
Oplata pocztowa uiszczona ryczałtem.

Rok XIII Ne 14

POCZTA
Organ ZwiazK, ?racowników Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczyposp. Polskiej
WYCHODZI 2 RAZY NA MIESIĄC. NAKŁAD 20.000 EGZEMPL.

N adesłanych rękopisów  nie zw raca się.
Każdy rękopis powinien być opatrzony // podpis 

i dokładny adres wysyłającego.

A dres Redakcji i Adm inistracji:
W arszaw a, B ednarska Nr. 25. 

Telefon Nr. 624-29.

K onta P. K. O.: Zarządu G łów nego — 2375, 
R eferatu Budowy Uzdrowisk — 14048. — 

Prenum erata 2 zł. kw artalnie.

CENY OGŁOSZEŃ: 1 kol. 450 zł., 1 /2  kol. 225 zł., 1/4 kol. 115 zł., 1 /8  kol. 60 zł. W iersz 1 milim etrowy, jednoszpaltow y lub jego miejsce za 
tekstem  50 gr. Fantazyjne, tabele  50% drożej. Szerokość kolumny 3 szpalty.

T R E Ś Ć : Trzeci dzień obrad Zjazdu. — Zjazd Delegatów Okręgu Bydgoskiego. — Kontrola. — Niebezpieczeństwo, o którem mało 
wiemy. — Z życia związku. — Podziękowanie. — Zamiany. — Ofiara. — Z żałobnej Karty. — Na sanatorjum.

Trzeci dzień obrad Zjazdu
Trzeci i ostatni dzień obrad Zjazdu De­

legatów Kół miejscowych rozpoczął się 
w atmosferze wielkiego napięcia i wzbu­
rzenia umysłów, uczestników Zjazdu z po­
wodu nadejścia wiadomości z W arszawy, 
ogłoszonej przez urzędową ajencję „Iskra" 
i uzupełnionej . okólnikiem Prezesa Rady 
Ministrów, o cofnięciu dodatków stołeczne­
go, górnośląskiego, kresowego i budowlane­
go.

D epresja jaka z powodu tego nieoczeki­
wanego, nowego ciosu opanowała uczestni­
ków Zjazdu była tak wielka, że nie brak 
było nawet głosów, aby przerwać natych­
miast obrady Zjazdu i rozjechać się do 
swoich Kół, celem odwołania się do decyzji 
wszystkich pracowników pocztowych.

Uczestnicy Zjazdu nie mogli wprost dać 
wiary, ab-> wiadomości, które ogłosiła prasa, 
były prawdziwe, gdyż nowa redukcja płac,

STANOWISKO ZJAZDU W SPRAWIE REDUKCJI PŁAC
„Straszliwa wiadomość jaka w strzą­

snęła w dniu dzisiejszym  jaźnią pracowni­
ków państwowych, wiadomość bezprzykład­
nego obniżenia płac pracowników państwo­
w ych w Warszawie, na Górnym Śląsku 
i Kresach o dalsze 20 procent, w powiąza­
niu z dokonaną przed niedawnym czasem  
obniżką uposażenia o 18 procent, przekra­
cza możliwości ludzkie właściwego je j okre­
ślenia. Niema dość mocnych słów, niema 
w jeżyku  polskim odpowiednich wyrażeń, 
aby odzwierciadlić ogrom tego ciosu.

Obradujący w dniu 23 czerwca 1931 r. 
t. j. w dniu ukazania się wiadomości o cof­
nięciu dodatków stołecznego, morskiego, bu­
dowlanego i redukcji dodatku górnoślą­
skiego, X I Z jazd Delegatów Kół Miejsco- j 
wych Związku Pracowników Poczt, Tele­
grafów i Telefonów Rzeczypospolitej Pol- , 
skiej, wyrażając najserdeczniejsze współ- l 
szucie dotkniętym  nową redukcją poborów I

skracającą budżety części pracowników 
łącznie o 38 procent, wydawała się niemo­
żliwą do pomieszczenia w pojęciach dele­
gatów.

Wyłoniono delegację do W ojewody Ślą­
skiego, celem poinformowania się o istot­
nym stanie rzeczy, niestety — wiadomości 
ogłoszone w dziennikach okazały się praw ­
dziwe.

W  głębokiem skupieniu wysłuchana zo­
stała i uchwalona jednogłośnie rezolucja 
protestująca przeciwko nowemu zepchnię­
ciu pracowników pocztowych na dno niedo­
statku, w której, w mocnych słowach, Zjazd 
wyraził swoje stanowisko w tej sprawie, 
podkreślając tragizm położenia dotkniętych 
tern zarządzeniem pracowników i zw raca­
jąc uwagę na ujemne skutki tego zarządze­
nia dla gospodarstwa narodowego i poli­
tycznych interesów Państwa.

pracownikom pocztowym, podkreśla, że w y­
mienione zarządzenie R ady Ministrów stwa­
rza dalszy głęboki podział funkcjonarju- 
szów Państwa na mniej lub więcej uprzy­
wilejowanych.

X I Z jazd Delegatów Kół M iejscowych 
rozumiejąc i podkreślając potrzebę jaknaj- 
dalej idących ofiar kiedy wymaga tego do­
bro i egzystencja Państwa i to ofiar nietyl- 
ko materjalnych, lecz i poświęcenia krwi 
i życia obywateli, —  nie może pojąć powo­
dów kalkulacji rozkładania wymaganych 
od pracowników państwowych świadczeń, 
z których jedni pociągnięci zostali do zło­
żenia na rzecz kraju 38-ciu procent swoich 
płac, a inni tylko 8-miu.procent.

XI Z jazd Delegatów Kół Miejscowych, 
wyrażając głębokie zdumienie z powodu tak 
dokonanego podziału nałożonych na pra­
cowników państwowych ofiar, zapytuje pu­
blicznie, jak mają egzystować pracownicy

państwowi dotknięci 38-mio procentową ob­
niżką płac, zam ieszkujący przytem  w naj­
droższych ośrodkach kraju.

X I Z jazd Delegatów podkreśla, że na­
stępujące jedne za drugiemi ciężkie do­
świadczenia pracowników państwowych, 
jak wstrzymanie awansów, zwiększenie 
opłat emerytalnych, zwiększenie norm po­
datku dochodowego, zapowiedź zatrzym a­
nia szczeblowania, redukcja płac o 15 pro­
cent i wreszcie obecna redukcja płac części 
pracowników o dalsze 20 procent, spotęgo­
wane świadomością ogromnej nierówno- 
mierności tych zarządzeń, stwarzając stan 
niewysł owionę go rozgoryczenia w sferach 
pracowniczych i wynikające stąd niespoty­
kane dotąd zniechęcenie do wszystkiego, na­
suwają obawę, że pracownicy państwowi 
mogą zawieść pokładane na nich nadzieje 
w takich okolicznościach i w takich przeja­
wach życia publicznego, kiedy aktywna i 
pełna zapału współpraca ich czy apatja 
będzie stanowić o pozytyw nem  lub nega- 
tywnem  wyniku tych przejawów.

W  odniesieniu zwłaszcza do pracowni­
ków, zatrudnionych na tak eksponowanym  
odcinku, jakim  jest W ojewództwo Śląskie, 
XI Z jazd Delegatów wyraża obawę, że po 
obecnej obniżce ich płac pracownicy ci nie 
będą mieli materjalnej możności do odda­
wania się w dotychczasowym zakresie tak 
potrzebnej na terenie Górnego Śląska pracy 
społecznej, która oprócz nakładu pracy 
i osobistego wysiłku, wymaga również na­
kładu środków materjalnych.

W reszcie X I Z jazd Delegatów z pełnem  
przekonaniem i z  całym naciskiem zaznacza, 
że rozłożenie dotychczasowych ciężarów w 
sposób równomierny i na wszystkich bez' 
w yjątku funkcjonarjuszów Państwa roko­
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wałoby przynajm niej nadzieją na niewy- 
kluczalność możności wytłumaczenia im tej 
ciężkiej konieczności państwowej i dodat­
niego oddziałania na ich psychiką, na co, 
niestety, przy obecnem nierównomiernem  
rozłożeniu tych ciężarów niema dostatecz­
nych argumentów.

W  tym  stanie rzeczy XI Zjazd Delega­
tów Kół miejscowych Związku Pracowni­
ków P. T. i T. R. P., zwracając się do no- 
wowyłonionego Zarządu Głównego Zw iąz­
ku, oraz do posłów na Sejm  R. P„ wybra­
nych z grona pracowników pocztowych, 
wzywa ich do przedsiębrania wszelkich  
środków, jakie uznają za stosowne, w celu

S P R A W O Z D A N IA  K O M IS Y J
Dalszą część ostatniego dnia obrad Z ja­

zdu wypełniło wysłuchanie sprawozdań po­
szczególnych Komisy) Zjazdu oraz przedy­
skutowanie i uchwalenie zgłoszonych przez 
nie postulatów. I tak:

Komisja ustawodawstwa pracowniczego 
i przepisów personalnych.

Spraw ozdaw ca prezes Stangreciak.

1. Wsprawie pragmatyki służbowej.
Domagać się uwzględnienia postulatów 

Związku, zawartych w związkowym pro­
jekcie ustawy o państwowej służbie cywil­
nej funkcjonarjuszów poczt.-telegr. i telef. 
R. P. z roku 1925, oraz zawartych w uzgo­
dnionym ze Związkiem projekcie noweli do 
ustawy o państwowej służbie cywilnej z ro­
ku 1927, a w szczególności:

a) utrzym ania charakteru publiczno­
prawnego funkcjonarjuszów pocztowo-tele- 
graficznych i zachowania ciągłości stosun­
ku służbowego, w zrozumieniu zagwaran­
towania nieusuwalności funkcjonarjuszów 
etatowych w taki sposób, aby rozwiązywa­
nie z nimi stosunku służbowego, było dopu­
szczalne jedynie w drodze prawomocnych 
wyroków Komisyj Dyscyplinarnych, lub 
wyroków sądowych, powodujących utratę 
praw  obywatelskich, względnie utratę  p ra­
wa do piastowania urzędów publicznych;

b) wprowadzenia jednolitego typu p ra ­
cowników pocztowo-telegraficznych przez 
usunięcie dotychczasowego podziału na p ra ­
cowników służby wykonawczej i admini­
stracyjnej ;

c) wprowadzenia awansu autom atycz­
nego dla wszystkich grup niższych funkcjo­
narjuszów pocztowych, oraz dla urzędni­
ków do V III grupy włącznie;

d) utrzym ania norm urlopowych dla 
urzędników zgodnie z normami obecnemi, 
oraz zwiększenia urlopów wypoczynko­
wych niższych funkcjonarjuszów poczto­
wo-telegraficznych do norm obowiązują­
cych do czasu ostatniego rozporządzenia 
M. P. i T. w tej sprawie;

e) utrzym ania jednolitości uprawnień 
urzędników-kobiet narówni z upraw nienia­
mi urzędników-mężczyzn, zgodnie z obo­
wiązuj ącemi postanowieniami prawa cy­
wilnego;

f) dopuszczalności łącznego zatrudnia­
nia spokrewnionych i powinowatych;

g) zaliczenia do starszeństwa służbowe­
go czasu obowiązkowej służby wojskowej, 
odbywanej po wstąpieniu do służby pocz­
towej ,oraz służby w formacjach polskich i 
w okresie wojny polsko-bolszewickiej, bez 
względu na to, czy była odbywana przed, 
czy też po wstąpieniu do służby pocztowej;

doprowadzenia do naprawienia warunków  
egzystencji tak ciężko dotkniętych ostatnią 
redukcją płac pracowników pocztowych i 
spowodowania sprawiedliwego rozłożenia 
potrzebnych dla Państwa ofiar nietylko na 
wszystkich bez w yjątku funkcjonarjuszów  
państwowych, lecz i na wszystkich obywa­
teli Państwa, świadczenia których w tym  
ciężkim okresie zostały zupełnie niezm ie­
nione.

Jednocześnie X I Zjazd Delegatów o- 
świadcza imieniem całej organizacji popar­
cie tych usiłowań wszelkiemi rozporzą- 
dzalnemi środkami Związku".

h) zapewnienia Związkowi możności za­
poznania się z projektem  pragm atyki służ­
bowej i wyrażenia poglądu Związku przed 
ostatecznym ustaleniem projektu pragm aty­
ki przez Radę Ministrów i odesłaniem pro­
jektu do Ciał ustawodawczych.

11. W  Wsprawie postępowania 
dyscyplinarnego:

a) W prowadzenia bezwzględnej bezpo­
średniości w procsie dyscyplinarnym, oraz 
jawności rozpraw;

b) poruczenia przewodnictwa w Ko­
misjach Dyscypl. wyłącznie sędziom zawo­
dowym;

d) zrekonstruowania składu kompletu 
orzekającego, przez złożenie go w połowie 
przez votantów mianowanych przez admini­
strację, a w połowie z wyboru z grona p ra­
cowników p. t. i t.

III. W  sprawie zaopatrzenia 
emerytalnego:

Dążenia do przeprowadzenia postulatów 
emerytalnych uzgodnionych przez Central­
ną Organizację Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych, Polską Konfe­
derację Pracowników Umysłowych, Radę 
Naczelną Związków Pracowników Sam orzą­
dowych i Zjednoczenie Związków i Stowa­
rzyszeń Pracowników Państwowych, zaw ar­
tych w wydrukowanym w organie Związku 
„Poczta" Nr. 5 z 1931 r. m emorjale tych 
central, złożonym do przedstawicieli Rzą­
du, Sejmu i Senatu, a w szczególności:

a) ugruntowania postanowień (zbyt 
chwiejnych w obecnej ustawie emerytalnej) 
zmierzających do ściślejszego powiązania 
prawa zachowania praw  emerytalnych, na­
bytych bądź w służbie państwowej, samo­
rządowej, czy prywatnej przy przejściu 
z jednej służby, względnie pracy do innej, 
zagwarantowania prawa ciągłości em erytal­
nej z mocy samego prawa, t. j. z mocy sa­
mej ustawy emerytalnej, a nie jak dotych­
czas, jedynie z mocy swobodnego uznania 
władz administracyjnych;

b) zagwarantowania praw a do zaopa­
trzenia emerytalnego już po nieprzerwalnej 
conajmniej 5-cio letniej służbie cywilnej 
wzgl. wojskowej lub łącznie cywilnej i woj­
skowej, z powodu niezdolności do zarobko­
wania spowodowanej kalectwem lub choro­
bą, bez względu na to, czy choroba ta na­
stąpiła przed, czy po wstąpieniu do służby 
i czy ma przyczynowy związek z wykony­
waniem obowiązków służbowych;

c) zmiany postanowień art. 29 obecnej 
ustawy emerytalnej w tym sensie, aby prze­
noszenie w stan spoczynku funkcjonarju- 
sza, który przżekroczył 60 lat życia, mogło

nastąpić z mocy ustawy emerytalnej jedy­
nie w tym wypadku, o ile dany funkcjo- 
narjusz osiągnął prawo do minimalnego za­
opatrzenia emerytalnego t. j. 40% zaopa­
trzenia;

d) zaliczenia z mocy samego prawa t. j. 
z mocy ustawy emerytalnej do wysługi e- 
m erytalnej służby prowizorycznej, przygo­
towawczej, oraz pracy kontraktowej, pod 
jedynym warunkiem, łącznej ciągłości 
wszystkich tych służb i po przekazaniu za 
lata pracy kontraktowej i prowizorycznej 
odpowiedniej składki z ubezpieczenia spo­
łecznego, a za czas poprzedzający wprowa­
dzenie tego ubezpieczenia, oraz za służbę 
przygotowawczą, uiszczenia opłat emery­
talnych, ustanowionych dla funkcjonarju­
szów stałych;

e) zastosowania w stosunku do funkcjo­
narjuszów międzymiastowych stacyj telefo­
nicznych postanowień analogicznych jak w 
stosunku do funkcjonarjuszów ambulansów 
pocztowych, t. j. liczenia do wysługi emery­
talnej jednego roku służby za 14 miesięcy;

f) zapewnienia Związkowi możności za­
poznania się i wyrażenia poglądów w sto­
sunku do mającego nastąpić zgodnie z re­
zolucją Senatu Rzeczypospolitej Polskiej 
nowego projektu ustawy o uposażeniu eme- 
rytalnem.
/V. W  sprawie egzaminów na stanowiska 

kierownicze i kontrolne:
a) Zorganizowania przez M. P. i T. 

Wyższych Kursów Zawodowych, dostoso­
wanych do programu wymaganych wiado­
mości na stanowiska kierownicze i kontrol­
ne;

b) wydania przez M. P. i T. a aż do cza­
su wydania wskazania źródła nabycia pod­
ręczników, zawierających wiadomości wy­
magane do złożenia wymienionych egzami­
nów;

c) uwzględnienia w wypadkach niepo­
myślnych wyników egzaminów na stanowi­
ska kierownicze i kontrolne tych przedm io­
tów, które zostały złożone z wynikiem do­
statecznym i przy powtórnym dopuszczeniu' 
do składania egzaminów, traktowania ich 
jedynie, jako poprawki z przedmiotów, z 
których pierwszy wynik był niedostateczny;

d) zwolnienia od obowiązku składania 
egzaminów tych urzędników i na złożoną 
przez nich prośbę, którzy w dniu wejścia 
w życie rozporządzenia M. P. i T. w tej 
sprawie, t. j. w dniu 1 stycznia 1931 roku 
przekroczyli lub osiągnęli 50 lat życia;

e) rychłego wprowadzenia zapowiedzia­
nych egzaminów i programów na stanowi­
ska II kategorji w administracyjnej służ­
bie rachunkowej i uwzględnienia przy egza­
minach już złożonych egzaminów rachunko­
wych w zrozumieniu, że jest to część już 
złożona wymaganego obecnie egzaminu;

f) zwolnienia od składania egzaminów 
na stanowiska kierownicze i kontrolne tych 
urzędników, którzy składali swego czasu eg­
zaminy poczmistrzowskie, lub na naczelni­
ków urzędów pocztowych luh inne o podo­
bnym zakresie;

g) dopuszczenia do egzaminów urzędni­
ków IX-ej grupy, bez uzależnienia tego do­
puszczenia od ilości lat przesłużonych w tej 
grupie.

Ponadto na wniosek Komisji Zjazd u- 
chwalił następujące postulaty natury ogól­
nej, dotyczące:

1) zniesienia taksy opłacanej przy prze­
sunięciu do wyższego szczebla;

2) znowelizowania rozporządzenia o po­
mocy lekarskiej przez zniesienie obowiązku 
opłacania środków leczniczych oraz szpita­
li i przyznania prawa wyboru lekarza oraz
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rozszerzenia pomocy lekarskiej na pomoc 
dentystyczną;

3) zorganizowania przy większych urzę­
dach pocztowych kursów dla niższych fun- 
kcjonarjuszów pocztowych i zwolnienia od 
obowiązku składania egzaminu tych niż­
szych funkcjonarjuszów pocztowych, którzy 
do końca r. b. osiągną lub przekroczą 50 lat 
życia;

4) zniesienia praktykowanego przez nie­
które Dyrekcje systemu nakładania soli­
darnej odpowiedzialności m aterjalnej na 
nieograniczoną iloość pracowników, w wy­
padkach niemożności ujawnienia rzeczywi­
stego sprawcy, względnie winnego, zaginię­
cia przesyłek pocztowych, jako systemu 
sprzecznego z pojęciem prawa cywilnego;

5) opracowania i wydania przez M. P. 
i T. jednolitej listy starszeństwa dla wszyst­
kich funkcjonarjuszów P. T. i T.;

6) zamianowania na etat tych wszyst­
kich funkcjonarjuszów prowizorycznych, 
kontraktowych i sił zastępczych, którzy po­
siadając wymagane warunki przesłużyli 
więcej niż dwa lata;

7) uwzględniania przez Dyrekcje w 
szerszem niż dotychczas stopniu zalecenia 
M. P. i T. w sprawie przyjmowania na wa­
kujące stanowiska w pierwszym rzędzie 
członków rodzin pracowników pocztowych;

8) ułatwienia pracownikom etatowym, 
studentom, kontynuowania wyższych stu- 
djów, zgodnie z rozporządzeniem M. P. i 
T. z 1930 r., drogą zaniechania przez Dy­
rekcje ściągania zobowiązań od tych p ra ­
cowników, o pozostaniu w służbie poczto­
wej po ukończeniu studjów, — oraz przez 
nieskrępowane udzielanie im urlopów wy­
poczynkowych w okresie egzaminów, na 
prośbę zainteresowanego;

9) wprowadzenia umundurowania dla u- 
rzędników pocztowo-telegr. na zasadach a- 
nalogicznych jak umundurowanie dla niż­
szych funkcjom, a przynajmniej dla tych 
urzędników, którzy pełnią służbę zewnętrz­
ną, lub ambulansową;

10) wydania rozporządzenia, zezwala­
jącego na określoną absencję w służbie u- 
rzędników-kobiet, z uwagi na konieczności 
wypływające z ich ustroju organicznego.

Na wniosek Komisji Z jazd uchwalił ró­
wnież przekazanie Zarządowi Głównemu 
wniosków Koła Dyrekcyjnego we Lwowie w 
sprawie dalszego kontynuowania akcji o u- 
zyskanie możliwości awansowania do VI 
stopnia służb, urzędników Ii-e j kategorji, 
w sprawie jednolitego systemu we wszyst­
kich Dyrekcjach przy przenoszeniu ich do 
I-ej kategorji ,oraz w sprawie zwolnienia 
od egzaminu na stanowiska Ii-ej kategorji 
tych urzędników Dyrekcji, którzy bądź po­
siadając pełne wykształcenie średnie, bądź 
też dłuższą praktykę administracyjną, wy­
pełniają odpowiednio powierzone im czyn­
ności, oraz wniosku Koła Miejscowego Nr. 3 
w Krakowie w sprawie unormowania p rze­
pisów, dotyczących przyjmowania szoferów 
pocztowych, celem podjęcia starań o prze- ; 
prowadzenie w całej rozciągłości wymienio- ! 
nych w tych wnioskach dezyderatów.

Niezależnie od wymienionego, Komisja 
rozpatrzywszy przekazany jej przez Prezy- 
djum Zjazdu wniosek kolegi Henryka P an­
ka — długoletniego sekretarza Okręgowe­
go Zarządu Związku w W arszawie, zwol­
nionego ze służby na podstawie art. 42 
Tymczasowych Przepisów Służbowych b. 
Rady Regencyjnej -— zaproponowała Zjaz­
dowi następującą uchwałę, która została 
podjęta jednogłośnie:

„XI Zjazd Delegatów Kół Miejscowych 
Zw. Prac. P. T. i T. uprasza Pana Ministra

P. i T. o łaskawe ponowne zrewidowanie 
sprawy zwolnienia ze służby urzędnika u. 
p. W arszawa I, Henryka Panka, który dzia­
łając przez szereg lat na terenie pracy orga­
nizacyjnej da łsię poznać ogółowi pracow­
ników pocztowych, jako obywatel godny 
zaufania".

Komisja fachowa.
Sprawozdawca kol. Isakiewicz.
1) Nakład druku (księga przyjęć prze­

kazów Nr. 501) winien być tak dostosowa­
ny, by każdy arkusz zaw ierał 10 dowodów 
nadania;

2) zaprowadzić wydawanie znaczków 
wszelkiego rodzaju w arkuszach po 100 
sztuk;

3) znieść prenum eratę gazet za pośred­
nictwem poczty, gdyż jest balastem i do­
chód z tejże służby stoi w rażącym stosun­
ku do wydatków, co sprzeciwia się intere­
sowi Poczty jako przedsiębiorstwa;

4) podwyższyć należytości skrytkowe, 
biorąc za podstawę wyższy wymiar dla 
większych urzędów, a niższy wymiar dla 
mniejszych urzędów, przedewszystkiem zaś 
podwyższyć należytości za skrytki od pa­
czek i przekazów pocztowych w większych 
miastach, gdzie obecnie pobierane z tego ty ­
tułu należytości wprowadzają niepotrzebne 
ukrócanie dochodu Skarbu Państwa, rów­
nież z tych samych względów należałoby 
podwyższyć należytości za przekazy i listy 
wartościowe adresowane „poste-restante";

5) przeprowadzić, by Bank Polski p rzy j­
mował obowiązkowo odsyłane przez urzędy 
pocztowe lekko uszkodzone (destrukty) 
monety bilonowe od 1 grosza do 5 złotych, 
które to uszkodzenia zostały przeoczone 
przez urzędników pocztowych. Destrukty 
takie winny być przez Bank Polski wyco­
fane z obiegu, by nie narażać więcej pu­
bliczności i urzędników na straty;

6) tworzenie agencyj pocztowych w o- 
becnym stanie organizacji odbija się ujem ­
nie na sprawności służby pocztowej, ponie­
waż agenci stanowią w przeważnej części 
personel niewykwalifikowany, a pobierając 
niskie wynagrodzenie, będące przeważnie 
jedynem źródłem utrzymania, dopuszczają 
się bardzo często nadużyć ,przynoszące ra ­
czej szkodę Poczcie, aniżeli dochód. N ajniż­
szą jednostką organizacyjną wykonawczej 
służby pocztowej winien być urząd poczto­
wy, dający pełne zatrudnienie 1 sile urzęd­
niczej ;

7) zaprowadzić nalepki dla oznaczenia 
przyjętych listów poleconych ewent. nume- 
ratory  z wyszczególnieniem litery ,,R“, na­
zwy miejscowości i numeru porządkowego;

8) uwzględniając hasła i postulaty zgło­
szone przez naukową organizację pracy, na­
leży poddać rewizji wszystkie czynności 
manipulacyjne, spełniane w urzędach pocz­
towych, by zmechanizować je do najdalej 
idących granic; w związku z tern należy 
poddać rewizji, również i obecny sposób 
obliczania jednostek pracy, przyczem nale­
żałoby ustalić, ile i jakiego rodzaju jedno­
stek pracy, ma wykonywać jedna siła;

9) wszelkie przepisy, zarządzenia, okól­
niki i t. d., odnoszące się do wykonywania 
służby, winny być tak redagowane, by nie 
budziły żadnej wątpliwości pod względem 
interpretacji;

10) wszelkie usterki P. K. O., nie doty­
czące dopłat i zwrotów w gotówce, winny 
być załatw iane przez P. K. O. bezpośrednio 
z zainteresowanymi urzędami pocztowymi, 
a nie za pośrednictwem Dyrkecji;

11) wszelkie wykazy i druki, sporzą­
dzane odręcznie przez urzędy pocztowe,

winny być zastąpione drukami nakładu u- 
rzędowego, by nie zabierać czasu na spo­
rządzanie druku urzędnikom przeciążonym 
i tak nałożoną na nich pracą; również nale­
żałoby stworzyć nowy nakład druku 
na przeprowadzenie reklamacyj zwykłych 
przesyłek listowych w obrocie krajowym, 
podobnie, jak to ma miejsce w obrocie za­
granicznym;

12) na doręczone przez listonoszy zle­
cenia pocztowe, winny być zaprowadzone 
stosowne karty doręczeń, aby ujednostaj­
nić postępowanie;

13) należy poczynić starania w kierun­
ku zmiany ustroju P. K. O. w ten sposób, 
by instytucja ta podlegała bezpośrednio Mi­
nistrowi Poczt i wchodziła w skład przed­
siębiorstwa „Polska Poczta, Telegraf i Te­
lefon".

Komisja poprawy bytu i warunków pracy.
Sprawozdawca kol. Stanisław  Libu- 

dzisz.
1. O bradujący w Katowicach XI Zjazd 

Delegatów Związku Pracowników P. T. i T. 
zakłada uroczysty protest przeciw redukcji 
poborów o 15%. Zjazd wyraża opinję, że 
redukcja poborów służbowych, których wy­
sokość nie odpowiadała już przedtem  mi­
nimum egzystencji, nie powinna była nastą­
pić przed redukcją wydatków rzeczowych 
i reprezentacyjnych.

W imieniu ogółu pocztowców, Zjazd 
wyraża gotowość koniecznych świadczeń na 
rzecz Państw a w granicach swych możli­
wości, lecz domaga się, by te świadczenia 
sprawiedliwie i równomiernie rozdzielono 
na całe społeczeństwo;

2. domagać się całkowitego zwrotu opłat 
szkolnych tak w państwowych, jak pryw at­
nych zakładach naukowych;

3. — wypłacenia zaległej reszty dodat­
ku mieszkaniowego za rok 1928 i oblicze­
nia w przyszłości dodatku mieszkaniowego 
w wysokości 20% od poborów, jednolicie w 
całym Państwie, oraz przyznania go także 
pracownikom kontraktowym;

4. — przyznania naczelnikom i kierow­
nikom urzędów, oraz urzędnikom, pełnią­
cym czynności kontrolne dodatku, będącego 
ekwiwalentem za wzmożoną odpowiedzial­
ność;

5. — wypłaty przyznanego już dodat­
ku za godziny nadliczbowe, obliczonego w 
podwójnej wysokości do poborów norm al­
nych, objęcia dodatkiem pracy w niedziele 
i święta oraz wprowadzenia 42 godzinnego 
tygodnia pracy;

6. — przywrócenia tantjem y telegra­
ficznej i dodatku za pracę na brzęczyku, 
wprowadzenia tantjem y telefonicznej i za 
wzmożony ruch pocztowy, przyznania do­
datku kasowego na opłacenie manca i fal­
syfikatów i zwiększenie dodatku za nocną 
służbę o 100%, przyznania bezpłatnych bi­
letów tramwajowych dla służby doręczeń, 
przyzniania dla członków rodzin biletów 
zniżkowych na kolejach państwowych, oraz 
podwyższenia wynagrodzenia za czynności 
P. K. O. i ustalenie zasad podziału tego 
wynagrodzenia między urzędników i dorę­
czycieli przekazów P. K. 0.;

7. — udzielania urlopów wypoczynko­
wych w czasie, ile możności od 1 kwietnia 
do 1 listopada, aby dać personelowi fak­
tyczną możność poratowania zdrowia i 
przyznania w tym celu kredytu na siły za­
stępcze w wystarczającej wysokości;

8. — przywrócenia dla niższych funk­
cjonarjuszów urlopów w poprzednio usta­
lonych wymiarach;
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9. — powiększenia świadczeń na utrzy­
manie higjeny i czystości w urzędach, gdyż 
warunki higjeniczne i sanitarne w większo­
ści urzędów urągają najelem ntarniejszym  
wymaganiom zdrowia;

10. — powiększenia ryczałtów kancela­
ryjnych do norm, odpowiadających rzeczy­
wistym potrzebom urzędów;

11. — przyznania umundurowania dla 
wszystkich urzędników i przydziału niż­
szym funkcjonarjuszom lepszego m aterja- 
łu na mundury i płaszcze;

12. — równomiernego rozdziału zapo­
móg między wszystkich pracowników, przy 
zarezerwowaniu pewnej kwoty dla szcze­
gólnie potrzebujących w wypadkach dużej 
wagi;

13. — utrzym ania dodatków klimatycz­
nych, w dawnych normach w tych miejsco­
wościach, gdzie jest on dotąd wypłacany 
i rozciągnięcia go na wszystkie inne miej­
scowości o charakterze uzdrowiskowym;

14. — utrzym ania dodatku kresowego 
dla Górnego Śląska i równocześnie przy­
znania dodatku kresowego dla Pomorza, o- 
raz dodatku wielkomiejskiego dla Łodzi;

15. — przywrócenia awansów i prze- 
mianowań oraz przywrócenia szczeblowa- 
nia w służbie administracyjnej I i II in­
stancji;

16. — zwolnienia pracowników poczto­
wych od opłat radjofonicznych;

17. — przywrócenia prowizji za sprze­
daż blankietów nadawczych P. K. O.;

18. — zwiększenia wynagrodzenia a- 
gentów pocztowych;

19. — z uwagi na częste napady na do­
ręczycieli pieniężnych, oraz na nieszczęśli­
we wypadki, za które nie można nikogo po­
ciągnąć do odpowiedzialności m aterjalnej, 
ubezpieczenia doręczycieli pocztowych od 
nieszczęśliwych wypadków i zaopatrzenia 
ich w broń palną;

20. — wprowadzenia w urzędach an ­
gielskiej soboty i zamykania okienek kaso­
wych na godzinę przed końcem urzędow a­
nia — celem umożliwienia dokończenia ze­
stawienia kasowego, tak jak to ma miejsce 
we wszystkich działach kasowych innych 
instytucyj państwowych, komunalnych i 
prywatnych;

21. — by nadwyżki kasowe do wysoko­
ści Zł. 10.— powstałe z błędów rachunko­
wych, były po ujawnieniu kasjerowi zw ra­
cane.

Komisja Samopomocy.
Spraw ozdaw ca kol. Roman Janicki.
1. Biorąc pod uwagę stan finansowy re­

feratu budowy uzdrowisk — komisja nie 
może przychylić się do obniżenia opłat za 
kurację w Sanatorjum  Pracowników P. T. 
T., natom iast zaleca poszczególnym kołom 
utworzenie funduszu gruźliczego na wzór 
Koła Miejscowego W arszawa 1.

Celem zorjentowania poszczególnych 
Kół Miejscowych i ich członków — komisja 
zaleca przyszłem u Zarządowi Głównemu 
umieszczenie w najbliższym numerze orga­
nu zawodowego ,,Poczta" — artykułu w tej 
sprawie, w swoim czasie już podanego.

2. Zjazd wzywa Zarząd Główny Związ­
ku do poczynienia ostatecznych starań, ma­
jących na celu zcentralizowanie kas pogrze­
bowych, tak pod względem praktycznym, 
jak i prawnym, w myśl uchwały X Zjazdu.

3. Komisja stawia wniosek budowy do­
mów wypoczynkowych, ewentualnie zakup 
podmiejskich objektów letniskowych, w ce­
lu umożliwienia korzystania z nich większej 
ilości funkcjonarjuszów pocztowych.

4. Komisja zaleca Zarządowi Głównemu 
zainteresowanie się parcelą w W iśle i prze­
jęcia jej od Zarządu Okręgowego w Katowi­
cach, za odpowiedniem odszkodowaniem.

5. Nadto Komisja proponuje, by Zarząd 
Główny, w porozumieniu z Kołem Miejsco- 
wem w Gdyni, poczynił starania w celu wy­
budowania w Gdyni względnie na Helu do­
mu wypoczynkowego.

Komisja Organizacyjna.
Sprawozdawca kol. Roman Rudnicki.
1) Wniosek Koła Miejscowego w Ryb­

niku o nadanie tytułu honorowego prezesa 
Koła Miepsc. kol. w stanie spoczynku Mak- 
symiłjanowi Piłce jednogłośnie przez Ko­
misję przyjęto, aby Zjazd tę godność nadał.

2) W niosek Koła Miejscowego w P rze­
myślu o nadanie honorowego prezesa kol. 
Rosshandlerowi uchwalono popierać.

3) Wniosek Koła Miejsc, w Brześciu 
n/B . o nadanie honor, prezesa kol. Na- 
szarkowskiemu odłożono do następnego 
Zjazdu dla dokładniejszego udokumento­
wania.

4) Wniosek Koła Miejsc, w Bielsku 
o nadanie honor, prezesa kol. Mullerowi 
uchwalono popierać.

5} Komisja proponuje pozostawić bez 
rozpatrzenia wniosek o nadanie honor, p re­
zesa kol. Franciszkowi Sieradzkiemu, po­
nieważ nazwany pozostaje w służbie czyn­
nej.

6) W nioski o obniżenie składek człon­
kowskich pozostawić bez rozpatrzenia, z u- 
wagi: 1) wielkie zobowiązania Związku z 
racji ciążącego na Sanatorjum  długu 300 
tys. zł., oiaz długu, ciąż, na domu w K ry­
nicy około 180.000 zł., nadto Komisja 
stwierdza, że w innych organizacjach 
członkowskie składki dochodzą do 5 i 6 zł.

7) W niosku Koła Kraków 3 o stworze­
nie funduszu odpraw dla członków, prze­
chodzących na em eryturę nie uwzględnić, 
gdyż stworzenie takiego funduszu wymaga­
łoby podwyższenia składek członkowskich, 
co w obecnym momencie jest niemożliwe, 
ze względu na ciężki stan finansowy prac, 
poczt.

8) Wniosek Koła Miejsc, w Gdyni o wy­
budowanie domu związkowego Komisja pro­
ponuje odrzucić, ponieważ domy związko­
we m ają powstać w siedzibach Zarządów 
Okręgowych.

9) W niosku Koła Miejsc, w Bydgoszczy 
o przyznanie 3.500 zł. nie uwzględnić, po­
nieważ lokal, który Zarząd Okręgowy i Ko­
ło Miejsc, ma uzyskać, mieści się w domu,

i który jest własnością Związku. Koszta re­
montu i inne wydatki winny być pokryte z 
funduszów Koła Okręg, oraz tych Kół, któ­
re będą korzystać z wymiennego lokalu. 
Przyp. Red.: Uchwała Komisji w tym pun­
kcie została przez Zjazd zmieniona w ten 
sposób, że Zarządowi Okręgowemu w Byd­
goszczy została przyznana odpowiednia 
kwota na urządzenie lokalu.

19) Wniosek Koła Miejsc, w Cieszynie 
o poświęcenie w organie Związku „Poczta" 
więcej miejsca i uwagi sprawom fachowym, 
zarządzeniom władz M. P. i T., przedsta­
wia Komisja Zjazdowi do uchwalenia. J e ­
dnocześnie Zjazd uchwali, by zaapelować 
do członków Związku o zasilenie organu a r­
tykułami z dziedzin wyżej wymienionych.

20) Wniosek Koła Miejscowego Chełm­
no, ażeby w czasopiśmie „Poczta" nie za­
mieszczać polemiki z innemi związkami, Ko­
misja przedstaw ia do uchwalenia.

21) Komisja zgłasza wniosek: XI Zjazd 
Delegatów Kół Miejscowych poleca Zarzą­

dowi Głównemu Związku utworzenie komi­
tetu redakcyjnego poczty, złożonego z 
trzech członków Zarządu Głównego.

22) Komisja organizacyjna po szczegó- 
łowem przedyskutowaniu kwestji przystą­
pienia Związku Prac. Poczt. Telegr. i Te- 
lef. do jednej z istniejących centrali wzglę­
dnie ogólnych zrzeszeń pracown. państwo­
wych, postanowiła przedstawić Zjazdowi 
do uchwalenia następującą rezolucję:

najbliższe posiedzenie plenarne człon­
ków Zarządu Głównego z udziałem preze­
sów Zarządów Okręgowych zadecyduje, 
czy i do jakiej organizacji ogólnej ma Zwią­
zek ponownie przystąpić.

23) Komisja organizacyjna na wniosek 
członka Komisji, Świderskiego, przedsta­
wia Zjazdowi do uchwalenia:

wzywa się Zarząd Główny Związku, a- 
żeby na miesiąc czasu przed datą kongre­
su wydał drukiem szczegółowe sprawozda­
nie z działalności za czas swojej kadencji, 
celem umożliwienia delegatom obrad odpo­
wiedniego przygotowania się. W szystkie 
wnioski na Kongres winny być przedyskuto­
wane w Zarządzie Głównym i opatrzone je­
go opinją.

24) Komisja organizacyjna zgłasza XI 
Zjazdowi wniosek:

wzywa się Zarząd Główny Związku do 
przeprowadzenia rewizji granic poszczegól­
nych Kół Miejscowych.

25) Komisja Organizacyjna wobec nie­
możności opracowania w tak ograniczonym 
czasie koniecznych poprawek do statutu, 
uchwalonego na X Zjeździe, postanowiła 
jednomyślnie zgłosić Zjazdowi następujący 
wniosek:

„XI Zjazd Delegatów Kół Miejscowych 
Związku Pracowników Poczt, Telegrafów i 
Telefonów Rz. P., obradujący w Katowi­
cach w dniach 21 — 23 czerwca 1931 r., 
upoważnia plenarny Zarząd Główny z u- 
działem prezesów Zarządów Okręgowych 
do poczynienia na najbliższem plenarnem 
posiedzeniu koniecznych zmian i poprawek 
w statucie, uchwalonym na X Zjeździe.

Komisja ambulansowa.

Sprawozdawca kol. Stanisław  M a­
słowski.

1) Domagać się ubezpieczenia wszyst­
kich funkcj. pocztowych, zatrudnionych w 
pocztach ruchomych na wypadek katastro­
fy kolejowej;

2) — ustabilizowania pracowników 
poczt ruchomych po trzechletniej służbie w 
ambulansach i po wydaniu przez odnośne 
przełożeństwo ambulansowe kwalifikacji 
dodatniej;

3) — dostarczenia i utrzymania kwater 
wypoczynkowych na stacjach krańcowych 
w całości na koszt Zarządu pocztowego;

4) — przydzielenia cztero - osiowych 
wozów na kursach dalekobieżnych, zamiast 
jak dotychczas 3-osiowych, ze względu na 
lepszą sprawność opracowania otrzym ane­
go m aterjału;

5) — zaliczenia 1 roku służby ambu­
lansowej za 18 miesięcy (w myśl austr. 
pragm atyki służb.);

6) — bezpośredniego włączania wago­
nów pocztowych za wozem bagażowym ko­
lejowym, zamiast dotychczasowego obiegu 
za parowozem;

7) — rewizji obsad ambulansowych na 
linjach przeciążonych pracą i niedostatecz­
nie wyposażonych w obsadę;

8) — zaopatrzenia pracowników, za­
trudnionych w ambulansach w płaszcze o- 
chronne i umundurowanie;
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9) ;— unormowania godzin pracy w 
pocztach ruchomych, uwzględniając nie­
dziele i święta;

10) — zwiększenia rezerw wagonów 
pocztowych;

11) — zaliczenia czasu przygotowania 
dokumentów ambulansowych do pracy 
przedw stępnej;

12) — bezwzględnego respektowania 
przepisów pocztowych przez organy kole­
jowe.

Komisja budżetowa.
Sprawozdawca kol. Sylw ester Jaszcz.

Komisja ustaliła  przychody na okres
517.925,10jednoroczny na łączną sumę

na k tó rą  sk ładają się następujące
pozycje:

1, Saldo zam knięcia bilan-
su 82.325,10

2. Składki członkow skie
16.000 X  70 gr. X  12 134.400,—

3. O głoszenia w „Poczcie" 7.000,—
4. P rocenty  od kap ita łów 5.000,—
5. Komorne 9.000,—
6. Dochód z op ła t za noc­

legi 200,—
7. Fundusz budow y domów 

zw iązkowych
16.000 X  50 gr. 96.000,—

8. Fundusze budow y 
uzdrow isk:
a) składki miesięczne 

16.000 X  50 gr. X  12 96.000,—
b) dochód ze sprzedaży 

nalepek
c-a 4.200 X  12 = 50.000,—

c) im prezy, że tonyt ofia­
ry i t. p. 10.000,—

d) subw encje M. P. i T. 20.000,— 176.000,—

9. Dochód za księgę p a ­
m iątkow ą 8.000,—

R ozchód ustalono na okres jednoroczny

517.925,10

na takąż  łączną sumę, sk ładającą
się z następujących pozycyj

1) Płace:
a) kancelistka 250 X  12 3.000,—
b) m aszynistka 300 X  12 3.600,—
c) buchalter 200 X  12 2.400,—
d) woźny 280 X  12 3.360,—
e) pomoc, zastępstw a, 

gratyfikacje 1.300,—
f) św iadczenia socjalne,

3 X  35, 2 X  18 X  12 1.700,— 15.360,—

2) D jety członków  Zarządu 
Głównego:
a) Prezes 300 X  12 3.600,—
b) wice - prezesi:

1 X  300 i 1 X  150 
czyli 450 X  12 5.400,—

c) sek re tarze :
1 X  300 i 1 X  150, 
czyli 450 X  12 5.400,—

d) skarbnik  200 X  12 2.400,— 16.800,—

3) W yjazdy organizacyjne 
członków  Zarządu G łów ­
nego:
djety i koszty podróży 10.000,—

4) W ydatk i rep rezen tacy j­
ne Związku 1.500,—

5) Zjazd delegatów  i ple-
narne posiedzenia: 
a) połow a kosztów  W al­

nego Zjazdu D elega­
tów 15.000,—

b) p lenarne posiedzenia,
2 X  4.000 — 8.000,—

c) nadzw yczajne posie­
dzenia 4.000,— 27.000,—

6) Subw encje:
a) organizacyjne
b) zapomogi dla wdów 

i sierot
c) ofiary na cele spo­

łeczne
d) zaopatrzen ia  (Kórnic­
ki) 300 X  12

2.500,—

5.000,—

1.000,—

3.600,— 12.100,—

7) Pomoc praw na:
a) po rada  w biurze

Żarz. Głównego,
12 X  300 3.600,—

b) pomoc praw na dla
członków 6.000,— 9.600,—

8) Składki do C entrali 
Związków, 200 X  12 2.400,—

9) „Poczta", organ
Związku: 
a) druk i papier,

c-a 1.381,50 X  24 33.200,—
b) honorarjum  redak to r-

skie, 200 X  24 4.800,—
c) honorarja autorskie
d) ekspedycja i opłaty

1.200,—

pocztow e 5.000,—
e) prowizje od ogłoszeń 2.500,— 46.700,—

10) Inw entarz: 2.000,—

U) A dm inistracja domu 
i placu:
a) w ynagrodzenia ad-

m inistratora i do ­
zorcy oraz św iadcze­
nia 160 X  12 1.920,—

b) rem ont 2.000,—
c) w ydatki gospodarcze 1.200,—
d) podatk i
e) gratyfikacje św iątecz-

1.600,—

ne adm inistracji i do-
zorcy 180,—

f) stróż do pilnow ania
placu 240,— 7.140,—

12) U trzym anie lokalu 
i biura:
a) opał 800,—
b) św iatło
c) przybory kancelaryj-

500,—

ne 800,—
d) opłaty  pocztow e 1.500,—

e) abonam ent telefonicz-
ny i opłaty za roz­
mowy m iędzym iasto-
we 1.600,—

f) druki, form ularze, le-
gitymacje etc. 1.000,—

g) książki fachowe i t.p. 600,—
h) prenum erata  pism 500,—
i) inne drobne 600,— 8.000,—

13) Księga pam iątkow a:
druki i honorarja

14) Budowa domów:
7.000,—

zakup parceli w Kra-
kowie

15) R efera t Budowy U zdro­
wisk:

30.000,—

a) siła biurow a 250 X  12
b) dodatkow a siła na

3.000,—

osobne akcje 
c) druki, odezwy, ko-

500,—

perty 800,—
d) opłaty pocztow e 1.200,—
e) pocztów ki Sanatorjum 600,—
f) żetony

16) Sanatorjum  i U zdrow i­
ska:
a) inw estycje Sanator-

1.000,— 7.100,—

jum — Zakopane 
b) inw estycje Domu W y­

poczynkow ego Kryni-

5.000,—

ca 6.000,—

c) uzupełnienie inw enta­
rza 5.000,— 16.000 —

17) S p ła ta  pożyczek i p ro ­
centów :
a) Sanatorjum  —  Zako­

pane 2 X  50.000 100.000,—
b) Dom W ypoczynkow y

K rynica 57.000,—
c) odsetki od pożyczek i

długów 26.000,—
d) koszta przew łaszcze­

nia Sanatorjum  i Do­
mu W ypoczynkow ego
w K rynicy 6.500,— 189.500,—

18) Pom oc sanatoryjna:
dla niezam ożnych człon­
ków, 200 X 12 2.400,—

19) N ieprzew idziane w ydatki: 1.200,—

Ogólna kw ota: 411.800,— 
Saldo: 106.125,10

517.925,10

Ponadto Komisja budżetowa po szcze­
gółowej dyskusji postanowiła przedłożyć 
W alnemu Zjazdowi następujące wnioski:

a) odrzucić wniosek Koła Miejscowego 
Chojnice o przyznanie mu kwoty 30.000.— 
złotych, jako subwencję na budowę Domu 
Wypoczynkowego w miejscowości kuracyj- 
no-wypoczynokwej Chażykowo, motywując 
to tern, że obecnie jeszcze za wiele długu 
ciąży na Sanatorjum  oraz Domu W ypo­
czynkowym w Krynicy;

b) odrzucić wniosek Koła Miejscowego 
Pińsk o przelewanie 3% od składek człon­
kowskich na zwiększenie funduszu zapomo­
gowego, wychodząc z tego założenia, że 
fundusz taki może uchwalić dla swych 
członków każde Koło miejscowe wzgl. o- 
kręgowe z własnych funduszów składko­
wych.

W XI-ym Zjeździć Delegatów Kół m iej­
scowych uczestniczyli:

A. Członkowie ustępującego Zarządu 
Głównego:

Stangreciak Józef, prezes, W arszawa; 
Rudnicki Roman, wice-prezes, Lwów; 
Libudzisz Edward, wice-prezes, Łódź; 
Kopczyński Antoni, wice-prezes, W ar­

szawa ;
H ałas Jan, sekretarz, Poznań; 
Tykwiński Czesław, sekretarz, W arsza­

wa;
Borszewska Irena, skarbnik, W arszawa; 
Siwik Leon, zast. skarbnika, W arszaw a; 
W yrzykowska Felicja, W arszawa; 
Geyer A lexander, Lwów;
Szczyrba Jan, Lwów;
M arszalski W ładysław , Kraków;
M ayer Eugenjusz, Częstochowa; 
Świątek Franciszek, Kraków;
Joschiński W iktor, Katowice;
Luboński Franciszek, Katowice;
Stypa Jan , Bydgoszcz;
Smukała Józef, Tczew;
Jaszcz Sylwester, Poznań;
W łodarski Bronisław, Korzec; 
Markiewicz Edward, Wilno;

Tomczak Antoni, Wilno;
Rogulski Wojciech,, Płock.
B. Główna Komisja Rewizyjna.
Jaskulski Jakób, przewodniczący, W ar­

szawa;
Rosshandler Leon, zast. przewodniczą­

cego, Przem yśl;
Korman Ignacy, sekretarz, Kraków; 
Janicki Roman, członek Komisji, W ar­

szawa;
Dzierżanowski W ładysław , członek Ko­

misji, W arszawa.
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C. Prezesi Zarządów Okręgowych.
Założny Alexander, W arszawa; 
W einreder Gustaw, Lwów;
Kaznowski Tadeusz, Kraków;
Dreja Maksymiljan, Katowice;
Sas Antoni, Poznań;
Wróblewski Leon, Bydgoszcz;
Burandt Edmund, Gdańsk;
Smolka Kazimierz, Lublin;
Szrubis Piotr, Wilno;
Dobrowolski Ju ljan , Bydgoszcz I. K. R.; 
Kostecki Tadeusz, Koło M inisterjalne.

D. Delegaci Kół Miejscowych:
Pacanowska Teodora. W arszawa l; 
Mroczek Henryk, W arszawa 1; 
Buraczyński Wiktor, W arszawa 1; 
Więckowski Jan , W arszawa 1;
Fabisiak Roman, W arszawa 1; 
Grzybowski Roman, W arszawa 1; 
Masłowski Stanisław, W arszawa 2; 
Geske Rajmund, W arszawa 2;
Siennicki W ładysław, W arszawa 2; 
Sawieniuk Aleksander, W arszawa 2; 
Przygoński Czesław, W arszawa - Tele­

graf 1;
Godlewski Zygmunt, W arszawa- Tele­

graf 1;
Kicman Wacław, W arszawa-Telegraf 1; 
Świderski Kazimierz, Dyr. Poczt.; 
Gołaszewski W acław, Telegraf 2: 
Konarska M arja, Telefony M. rn. 
Grzybowska Janina, Telef. M. m.
Zienkiewicz Edw., Białystok;
Górski Stanisław, W łocławek; 
Sobczak Franciszek, Łomża; 
Królewiak Michał, Łódź;
Szkocki Roman, Łódź;
Ziemkowski Bolesław, Suwałki; 
Kędzierski Wacław, Piotrków Tryb. 
Tryburczyk Bronisław, Kalisz;
Ostrzyżek Stanisław, Siedlce;
Rossa Anutoni, Koło;
Życki Jan , Skierniewice;
Sobociński Stanisław, Płock; 
Łukasiewicz Stanisław, W arszawa M.

Harasimowicz Roman, Lwów 1; 
S-roiszka Kazimierz, Lwów 2; 
Hryniewiecki W łodzimierz, Lwów 1, Te­

legraf;
Gawlikowski Michał, Lwów Dyr. Poczt, 
Bałach W ładysław, Lwów 1 Kolo 6; .
Isakiewicz Stanisław, Przemyśl;
Baran Stanisław, Jarosław ;
Duda Michał, Sambor;
Philipp Adolf, Drohobycz;
Bałanda Szymon, S tryj;
Baziak Witold, Złoczów;
Maciejowski Eustachy, Tarnopol; 
Wiliński Jan , Brzeżany;
Niedźwiedź Lubomir, Stanisławów; 
Kruk Stanisław, Stanisławów; 
Królikowski Adam, Kraków 1;
Tarsia Jan , Kraków 2;
Frysztak Stefan, Kraków 1;
Brózda Jan , Kraków 1;
Pompianka Elfryda, Kraków 1, Telegr.; 
Dr. Michoń Jan , Kraków 1, Dyr. Poczt.; 
Kabyn Dymitr, Kraków 2;
Ochoński Bronisław, Biała;
Pietrusiński Feliks, Częstochowa; 
Kazubiriski Marceli, Kielce;
Dobrzański Ju ljan , Oświęcim;
Góttman Kazimierz, Nowy Sącz; 
Konotopski Ju ljan , Sosnowiec; 
Malinowski Gustaw, Tarnów;
Łapok Alojzy, Katowice 1;
Jałowiecki Henryk, Katowice 1;

Pyszka Karol, Katowice 1;
Stolorz Wilhelm, Katowice 1;
Kociński Franciszek, Katowice 1; 
Czapla Szymon, Lubliniec;
Powiecki Alfred, Mikołów;
Gąsior Józef, Bielsko;
W ęglorz Alojzy, Cieszyn;
Dziennik Ju ljan , Poznań 1;
Koperski Stanisław, Poznań, 1, Telegr.; 
Walachowski Adam, Poznań, 3; 
Kowalski W alenty, Poznań 3;
Krysiński Józef, Gniezno;
Malinowski Jan , Inowrocław; 
W łodarkiewicz W ładysław , Leszno; 
Borecki Józef, Jarocin;
Jaśkiewicz Ludomir, Ostrów Pozn.; 
Czmochowski Jan , Bydgoszcz 1; 
Krzyżyński Roman, Bydgoszcz 1; 
Kowalski Franciszek, Bydgoszcz 1, Dyr.

Poczt.;
W ardowski Robert, Gdynia;
Stoszko Aleksander, Grudziądz; 
Towalski Stanisław, Toruń;
Behlke Franciszek, Chojnice;

Z j a z d  D e l e g a t ó w
O k r ę g u  B y d g o s k i e g o

Dnia 25 lipca r. b. odbył się w Resur­
sie Kupieckiej w Bydgoszczy Zjazd Dele­
gatów Kół Miejscowych okręgu bydgoskie­
go przy udziale 12-tu członków Zarządu. 
3-ch członków Komisji Rewizyjnej i 17-tu 
delegatów i w iceprezesa Zarządu Głów 
nego kol. Sasa.

Po nabożeństwie na intencję pomyśl­
nych obrad w Kościele Klarysek, rozpo­
częto o godzinie 9.00 obrady, które zagaił 
ustępujący prezes kol. Wróblewski, wita­
jąc W iceprezesa Dyrekcji P. i T. P. inż. 
Bedernika, przedstawicieli władz, p. refe­
rendarza Duszyńskiego i p. referenta W rze­
sińskiego, wiceprezesa Zarządu Główne­
go kol. Sasa, następnie p. redaktora Ka- 
szubowskiego z „Dziennika Bydgoskiego" i 
wszystkich obecnych na sali delegatów.

Po wyborze przewodniczącego Zjazdu 
kol. Deji, zastępcy Krzyżyńskiego, sekre­
tarzy kol. Stypy i M antheya przemówił W i­
ceprezes p. inż. Bedernik, życząc Zjazdowi 
pomyślnych i owocnych obrad.

Porządek dzienny przyjęty został z ma­
łą poprawką a protokół z ubiegłego Zjaz­
du, przeczytany przez sekretarza kol. Sty­
pę, przyjęto również z małą popraw ­
ką, a mianowicie zmieniono w protokóle 
słowo „lampy 16-to świecowe" na wę- 
glówki".

W ciągu dalszych obrad przystąpiono 
do wyboru członków poszczególnych komi- 
syj, a mianowicie:

a) Do Komisji Wyborczej weszli: kol. 
kol. Niewiada, Burda, Czmochowski i Szcze­
pański.

b) do Komisji wniosków: kol. kol. W ar­
dowski, Stryszek, Ciżmowski, Krzyżyński 
i Andrzejczak.

c) do Komisji Budżetowej: kol. kol. Go- 
stański, Ronowicz, Baran i Chwała.

Jako  dalszy punkt obrad nastąpił refe­
rat wiceprezesa Zarządu Głównego kol. 
Sasa, który rozpoczynając od postulatów 
poruczonych Zarządowi Głównemu do wy­
konania na XI Kongres w Katowicach, a 
ujm ujące nasze rozpaczliwe położenie o- 
świadczył, że Zarząd Główny będzie bronił 
naszych postulatów wszelkiemi siłami. Ob­
niżka uposażeń urzędniczych jest błędnem

Olszewski Kazimierz, Brodnica; 
Brandel Feliks, Tczew;
Górnicki Teofil, Lublin;
Stepan Wiktor, Chełm Lub.;
Swoboda Stefan, Kowel;
Baranowski Jan, Ostrowiec Kieł.; 
Górko Jan, Radom;
Zawrzykraj Jan , Równe Woł.; 
Stępkowski Bolesław, Włodzimierz; 
Wojciechowski Marek, Zamość; 
Olszewski Eugenjusz, Wilno 1; 
Szandrocha Wincenty, Wilno 2; 
Szafryk W ładysław, Wilno 2, Telegr. 
Delimata Józef, Grodno;
Pudłowski Stanisław, Pińsk;
Burec Ju ljan , Wołkowysk;
Deptuch Józef, Brześć n/B . 1; 
Helwig Franciszek, Gdańsk, 
W iniarski Karol — Wilno;
Kuźmiński Jan  — Wieluń;
Schab Ju ljusz — Lwów; 
Karnasiewicz M arjan — Kraków; 
Fonferkówna Zofja — Kraków; 
Toboła Jan  — Kraków.

kołem w życiu gospodarczem, w następstwie 
czego obniża się silnie zdolność nabywczą 
szerokich mas urzędniczych. Kol. Sas pod­
kreślił z naciskiem, że ciężary, niezbędne 
dla zrównoważenia budżetu powinny być 
rozłożone równomiernie na wszystkich o- 
bywateli.

Jako  pracownicy przedsiębiorstwa pań­
stwowego, powinniśmy być traktowani od­
rębnie od pracow ników państwowych w in­
nych resortach. W tym kierunku idą też 
zabiegi Zarządu Głównego, by odrębne trak­
towanie nas znalazło swój wyraz w ustawie 
uposażeniowej i pragm atyce służbowej, u- 
względniając specjalnie trudne warunki 
pracy w służbie pocztowo - telegraficznej.

Mówca porusza dalej wytężoną pracę 
Zarządu Głównego w kierunku uzyskania 
korzystnych dla pracowników przepisów w 
pragmatyce służbowej i omawia szczegóło­
wo wnioski Związku odnośnie pragmatyki, 
i ustawy dyscyplinarnej oraz kwestję od­
powiedzialności m aterjalnej urzędników 
za szkody, wyrządzone Skarbowi Państwa.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
wspomina kol. Sas o staraniach w kierunku 
zorganizowania kursów przygotowawczych 
na stanowiska kierownicze i kontrolne i u- 
łatw ienia składania egzaminów.

O otwarcie awansów i wypełnienia wol­
nych etatów w dniu 1. I. 1932 czyni się o- 
becnie energiczne zabiegi, aby tym sposo­
bem wyrównać choć w drobnej części na­
sze niewystarczające uposażenie, skutkiem 
przeprowadzonej obniżki płac. Mówca przy­
znaj e, że w szeregach pracowników pań­
stwowych istnieje wielkie rozgoryczenie, ale 
trzeba je uśmierzać, bo czas obecny, to o- 
kres wyjątkowy, który wymaga od wszyst­
kich bez wyjątku obywateli wielkiej ofiar­
ności dla Państwa.

W ożywionej dyskusji nad rzeczowym 
referatem, ujmującym wszelkie najw ażniej­
sze zagadnienia, zabierali głos liczni dele­
gaci, z zapytaniami w ważnych sprawach 
organizacyjnych. W dowód uznania i po­
dziękowania za referat tak pouczający i 
treściwy, obdarzono mówcę długo niemil- 
knącemi oklaskami i uchwalono jednogło­
śnie następującą rezolucję:
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Zebrani na Zjeździe okręgowym delega­
ci Kół Miejscowych wyrażają podziękowa­
nie za dotychczasową pracę Zarządowi 
Głównemu w ogólności, a podziękowanie i 
uznanie wiceprezesowi kol. Sasowi za tre­
ściwy i wszelkie nasze najważniejsze za­
gadnienia ujmujący referat i żywią nadzie­
ję, że obecny skład Zarządu Głównego 
zajmie się gorliwie obroną naszych postu­
latów.

Wmyśl punktu 7) porządku obrad przy­
stępuje sekretarz okręgowy kol. Stypa do 
złożenia sprawozdania Zarządu z ubiegłej 
kadencji. Mówca zobrazował w godzinnem 
przemówieniu rzeczywisty przebieg pracy 
zabiegów i starań o podtrzymanie choćby 
tylko tych spraw, które dzięki 10-cio let­
nim staraniom zdołał Związek wywalczyć. 
Mówca poruszył kolejno wszelkie możliwe 
do spełnienia słuszne postulaty oraz wska­
zał drogi, któremi kroczono do ich urzeczy­
wistnienia.

Wyniki jednakże tych starań były 
nikłe, bo zawsze i wszędzie spotykano się 
z oświadczeniami, że niema funduszów oraz, 
że ojczyzna żąda od nas ofiar i t. d. Jeżeli 
zaś chodzi o ofiary, to chyba nikt więcej 
ofiar tych nie odczuwa, jak właśnie 
urzędnik pocztowy, który w stosunku do 
innych funkcjonarjuszów państwowych po­
nosi ofiary nie rok, nie dwa lata, ale znosi 
je cierpliwie już przeszło 11 lat, bo czy 
dzisiaj, czy też dawniej, był on zawsze je­
dnym z tych, który tak pod względem ko­
rzyści materjalnych, wynikających z upo­
sażenia, jak i awansowania do wyższych 
stopni, oraz pod względem warunków i cza­
su pracy, stał na szarym końcu pomimo, że 
specyficzne warunki pracy i odpowiedzial­
ność m aterjalna wymagają wręcz przeciw­
nego traktowania urzędnika pocztowego w 
stosunku do innych urzędników państwo­
wych. Nie byłoby napewno sporadycznych 
wypadków kradzieży listów i pieniędzy, 
gdyby pracownik pocztowy otrzymywał za­
opatrzenie, które pozwoliłoby mu choćby

E. M ALEC.

K O N T R O L A
Kontrola, w tak poważnej instytucji, 

jak Poczta — jest rzeczą niezbędną, choć­
by z tego względu, że, jak powiada nasze 
stare przysłowie — z najporządniejszego, 
lecz niekontrolowanego człowieka można 
zrobić defraudanta lub, jak chcą „czer- 
woniaki" — złodzieja.

Opowiadając się za ścisłą kontrolą, mu­
szę zaznaczyć, że kontrola u nas należy 
do zakresu działania poszczególnych Dy- 
rekcyj, ich pełnom ocników — inspektorów 
pocztowych i urzędów kontrolnych.

Na kontrolę dyrekcyjną narzekać nie 
możemy, gdyż ze strony Dyrekcyj mamy 
najmniej przykrości; na inspektorów , k tó ­
rzy się bardzo zmienili po kursach mini- 
sterjalnych, jabym również nie narzekał. 
Inspektor, gdy przejdzie przez „miejsco­
wy" okręg doręczeń małego urzędu pocz­
towego, składający się ze sporych bajor 
błota, kilkunastu nędznych sklepików, kil­
kudziesięciu domków i pomyśli sobie, że 
w tej dziurze musi spędzić większość sw e­
go życia, homo, zwane „kierownikiem " 
urzędu; następnie, gdy widzi, że ten k ie­
rownik musi stale pracować, nie zważając 
na godziny urzędowe i w dodatku od kil­
ku lat nie korzysta z urlopu w ypoczynko­

tylko na zaspokojenie głodu, który odczu­
wa i odczuwać musi każdy, którego uposa­
żenie nie sięga choćby tylko 200. —zł.

Pokrzywdzony jest również okręg byd­
goski, jak i Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
pod względem procentualnego podziału 
wyższych stopni służbowych, bo gdy w 
okręgach dyrekcyjnych w M ałopolsce cie­
szą się urzędnicy pocztowi największym 
procentem  urzędników VI, VII i VIII st. sł. 
w stosunku do ogólnej ilości zatrudnionych 
urzędników pocztowych, to w okręgu dy- 
rekcyjnym Pomorza cieszą się urzędnicy 
pocztowi największym procentem  urzędni­
ków XI, X i IX st. sł.

Obok omówienia spraw czysto organi­
zacyjnych, przechodzi mówca kolejno na 
temat usiłowań licznych jednostek społe­
czeństwa, aby naruszyć słuszne prawa i 
zdobycze w kierunku 8-mio godzinnego dnia 
pracy, oraz ustosunkowania się społeczeń­
stwa do urzędników, wobec przestrzegania 
zarządzenia o godzinach służbowych w 
służbie zewnętrznej.

Kolega Stypa, nawołując słuchaczy do 
głębokiego poczucia wspólnej pracy dla i- 
deału powszechnego dobra wszystkich ko­
legów, prosi o niesienie otuchy w najdalsze 
krańce Pomorza.

Niech rośnie wzajemne zaufanie, popie­
ranie się, niech owionie wszystkich wiara 
w św ietlaną przyszłość Ojczyzny oraz niech 
dobro Ojczyzny uczy nas nietylko dla niej 
umierać, lecz i żyć.

Dalsze sprawozdanie Zarządu co do sta­
nu kasowego, wygłasza kol. skarbnik Go- 
stański, który przenosi na rok następny 
1.860,83 zł. w gotówce i 1.191,64 zł. w in­
wentarzu. W uznaniu zasług kol. skarbnika, 
który przechodząc w stan spoczynku, skła­
da równocześnie w myśl obowiązujących 
przepisów statutu, swój przez 11-lat piasto­
wany m andat skarbnika, Zjazd powziął je­
dnogłośnie uchwałę o zamianowanie go 
członkiem honorowym Zarządu Okręgo­
wego.

wego — stara  mu się oszczędzić przykro­
ści. Co ma napisać — napisze, ale napisze 
rozumnie i gniewać się o to nie można. Bo 
co racja — to racja..

Ale z urzędami kontrolnemi jest go­
rzej... Nigdy jakoś nie słyszałem, ażeby 
który z kolegów coś sympatycznego po­
wiedział o urzędzie kontrolnym. Każdy 
tylko machnie ręką i powiada: „szkoda 
gadać"... Zresztą — może się mylę... By­
łoby dobrze, gdyby koledzy - kierownicy, 
którzy nie mają czasu na zabieranie gło­
su na łamach „Poczty", pisali do mnie bez­
pośrednio o swych bolączkach i spostrze­
żeniach, jako do specjalisty (z Bożej ła ­
ski) od bolączek kierupotów.

Ale wracajmy do rzeczy. Zastrzegam 
się, że nie mam najmniejszego zamiaru 
urazić wszystkich urzędów kontrolnych. 
Będę pisał tylko o niektórych, bardzo nie­
licznych urzędach kontrolnych, które mi 
się najwięcej dały we znaki, a z któremi 
miałem przyjemność (a czasem i nieprzy­
jemność) współpracować.

Aby nie chybić zamierzonego celu, mu­
szę wysunąć przeciwko tym urzędom, k tó ­
re mam na myśli, najcięższe działo, w po­
staci odezwy Pana M inistra Poczt i Tele­
grafów z dnia 1 m arca 1930 r. (Dz. Urz. 
Nr. 4). Co robić... Na ciężkie głowy — trze ­
ba ciężkich argumentów.

Zobaczmy, co głosi wspomniana O de­
zwa i jak się do niej ustosunkowali nie-

Przewodniczący Komisji Rewizyjnej 
kol. Baran stwierdza zgodność rachunków 
i prosi o udzielenie absolutorjum ustępują­
cemu Zarządowi a osobne podziękowanie i 
uznanie kol. Stypie za wzorowe prowadze­
nie sekretarjatu  Zarządu. Nad spraw ozda­
niem wywiązała się dyskusja, w której 
mówcy z wszystkich Kół miejscowych o- 
kręgu zabierali kolejno głos, dając wytycz­
ne przyszłemu Zarządowi Okręgowemu i 
omawiając ciężkie nader położenie pracow­
ników, którzy po potrąceniu 15-tu % do­
datku znaleźli się w rozpaczliwej sytuacji, 
z której bez pomocy nie zdołają nigdy wy­
brnąć, przeciwnie, popadają z dnia na dzień 
w większą nędzę. Jeszcze dotkliwiej odczu­
wają ciężkie położenie koledzy z powiatu 
morskiego, gdzie poza 15 % dodatkiem za­
brano im od 1. VII. 31 dodatek 20%.

Po ukończeniu dyskusji udzielono ustę­
pującemu Zarządowi jednogłośnie absolu­
torjum w myśl wniosku Komisji Rewizyj­
nej.

Po przerwie obiadowej przystępuje ko­
misja wyborcza do ogłoszenia listy propo­
nowanych członków nowego Zarządu, którą 
po krótkiej dyskusji przyjęto jednogłośnie. 
Na wniosek zebranych uchwalono większo­
ścią głosów, że członkowie Zarządu ukon­
stytuują się sami. Wynik ukonstytuowania 
się był ten, że po tajnem głosowaniu na 
prezesa, a jawnem na poszczególne inne sta­
nowiska w Zarządzie, obsada Zarządu 
przedstaw ia się następująco: Prezesem — 
Leon Wróblewski, kier. oddz. Bydgoszcz 1;
I wiceprez. — Cyprjan Burda, inspektor 
okr. Dyrekcja P. i T.j II wiceprez.—Roman 
Krzyżyński, st. asystent Bydgoszcz U. T .;
I sekretarz. — Jan  Stypa, st. asystent Byd­
goszcz 1; II sekretarz. — Izydor Deja, na­
czelnik Bydgoszcz 4; skarbnikiem — Jan 
Czmochowski, st. asyst. Bydgoszcz 1; 
członkami: Ludwik Stryszek, naczelnik 
Bydgoszcz 2; Franciszek janow ski, st. asy­
stent Bydgoszcz 2; Emil G erhardt, st. kon­
troler, Toruń U. T .; Jan  Chwała, asystent
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którzy nasi kontrolerzy. Przytoczę parę 
niezbędnych cytat: „...dążeniem w szyst­
kich pracowników p.-t. musi być, aby w 
każdej dziedzinie swej pracy uwzględniali 
postulaty i interesy społeczeństwa", 
„...wobec społeczeństw a spełnią (prac, po­
cztowi — przyp. mój) dobrze obowiązek 
wówczas, jeżeli taktem , bezstronnością, 
przedsiębiorczością, uszanowaniem praw 
i rozumem, stosowaniem przepisów pocz­
towo - telegraficznych zdołają zaskarbić 
sobie pełne zaufanie społeczeństw a" i. td.

Urząd kontrolny nie jest w ładzą prze­
łożoną urzędu podkrontrolnego i dlatego 
stosunek kontrolera do kierownika urzę­
du musi być zgoła inny, aniżeli stosunek 
kontrolera do podwładnego praktykanta; 
kontroler ma prawo skontrolować doku­
menty, zbadać czy urząd podkontrolny nie 
popełnia nadużyć, czy zaliczył praw idło­
wo pobrane opłaty, czy w dokum entach 
niema rażących niedokładności — i na tern 
jego misja się kończy.

Swego czasu M inisterstwo przypom nia­
ło urzędom, że gotówki niepotrzebnie 
przetrzym ywać nie wolno. 1 słusznie; ta ­
kie przypomnienia nigdy nie zaszkodzą. 
N iektóre Dyrekcje poszły dalej: poleciły 
urzędom zatrzym ywać tyle gotówki, ile 
potrzeba na wypłatę przekazów miejsco­
wych, doręczanych przez listonosza, z sa­
mego rana. To również można jeszcze wy­
trzymać. Ale jest jeszcze urząd kontrolny,
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Grudziądz U. T.j Bolesław Niewiada, na­
czelnik Terespol; Robert W ardowski, na­
czelnik Gdynia 2; Ja n  Orłowski, st. asy­
stent Tczew 1; Franciszek Behlke, st. asy­
stent Chojnice 1; Ludwik Stawecki, st. asy­
stent, Starogard; zastępcy: Konrad Szcze­
pański ,asystent Chełmża, Ja n  Kulpa, asy­
stent, Chełmno. Kom. Rewiz.: Ksawery 
Baran, kier. oddz. Bydgoszcz 1; Adam Pu­
dłowski, kier. oddz. D yrekcja P. i T.; Ju l- 
jan Augustyn, kontroler Bydgoszcz 2; za­
stępcy: Stanisław Bobek, st. asystent, Na­
kło n /  Not.; Francisz. Mazur, kierownik 
Skład M aterj. P.

Kolejno zapytuje się przewodniczący, 
czy nowoobrani koledzy m andaty przyjm u­
ją. Wszyscy, z wyjątkiem kol. Burdy zgło­
sili swoją zgodę, przyczem Zjazd, docenia­
jąc wielkie zasługi, położone około rozwo­
ju organizacji przez kol. Burdę i zaufanie, 
jakiem cieszy się wśród 1300 kolegów okrę­
gu, wyraził mu swe pełne zaufanie i prosił 
go o przyjęcie mandatu. Kol. Burda, wi­
dząc pełne zaufanie, jakiem się cieszy, 
przy jął mandat.

Z kolei odczytuje kol. Ciżmowski, jako 
przewodniczący Komisji wniosków, wszel­
kie nadesłane wnioski do uchwalenia, któ­
re po dłuższej dyskusji przyjęto jednogło­
śnie z równoczesnem poleceniem, aby Za­
rządy okręgowe i Główny przystąpiły do 
zrealizowania ich, a mianowicie:

Zjazd domaga się:
1) Otwarcia awansów, które pomimo 

obniżenia uposażeń wstrzymano w grudniu 
1930 r.

2) Doliczenia do awansu czasu, spędzo­
nego ochotniczo w arm ji polskiej w 1919 do 
1920, gdyż właśnie ochotnicy, będąc na 
froncie przy ustalaniu granic państwa, po­
krzywdzeni są w awansach w stosunku do 
tych, którzy nie walcząc w arm ji polskiej, 
zajęli posady cywilne już w 1919 lub 1920 
roku.

3) Zaliczenia do awansu czasu, spędzo­
nego w obowiązkowej służbie wojskowej.

4) Zatrudnienia w służbie pocztowej w 
pierwszym rzędzie dzieci urzędników pocz­
towych, jak to postępują władze kolejowe, 
zwalniając zatrudnione dzieci pracowników 
innych resortów, a przyjm ując w to miej­
sce dzieci pracowników kolejowych.

5) Bezwzględnego utrzym ania dotych­
czasowej ustawy emerytalnej, mocą której 
obecnie zatrudnieni pracownicy nabyli p ra ­
wa do em erytury po 10-ciu latach służby.

6) Dalszego zatrudniania mężatek, a w 
razie redukcji przyznania em erytury tym 
mężatkom, które to prawo już nabyły, a 
przyznanie odprawy tym, które utraciły 
swe zdrowie w czasie pełnienia obowiąz­
ków służbowych a praw  do emerytury je­
szcze nie nabyły. P rzy  redukcji mężatek 
należy przedewszystkiem uwzględnić sto­
pień wysokości zarobków mężów.

7) Przyznania urzędnikom um unduro­
wania na wzór urzędników celnych i in­
nych, gdyż przy obecnem uposażeniu, 
przedstawiać będą urzędnicy w krótkim 
czasie obraz nędzy, ujawniającej się w o- 
dzieży.

8) Przyznania płaszczów ochronnych 
dla ambulanserów, narażonych najwięcej 
na niszczenie odzieży.

9) Chemicznego czyszczenia worków 
pocztowych, szerzących po długoletniem u- 
żywaniu zarazki chorobo-twórcze, z uwagi 
na przewożenie w nich próbek krwi, p rze­
znaczonych do badań w Instytucie Higjeny 
Zwierząt, a które to próbki często ulegają 
rozbiciu w czasie transportu.

10) Jaknajrychlejszego przystąpienia 
do budowy nowego gmachu dla urzędu am ­
bulansowego Bydgoszcz 2, gdzie dla braku 
pomieszczenia i nieodpowiedniego położe­
nia wymiana ładunku odbywa się w wa­
runkach wprost fatalnych i narażających 
personel na ewentl. napady przy ulicy Zyg­
munta Augusta. Równocześnie należałoby 
opatrzyć w broń palną personel, zatrud­
niony przy wymianie ładunku przy ulicy

Zygmunta Augusta, ja krównież konwojen­
tów i ambulanserów.

11) Przebudowy dotychczasowego bu­
dynku U. P. Gdynia 4, gdzie w ubikacji o 
powierzchni 4,5 X 4 m pracuje wspólnie 4 
urzędników, 8 niższych funkcj., 1 goniec 
czyli razem 13 osób, nie licząc całego urzą­
dzenia inwentarza biurowego i technicznego

12) Przywrócenia odebranych dodat­
ków do uposażeń.

13) W prowadzenia 20% dodatku do u- 
posażeri na całe Województwo Pomorskie 
łącznie z powiatami W yrzysk i Bydgoszcz, 
położonych na linji Piła — Toruń.

14) Zastosowania obniżki uposażeń o 
15% nietylko wśród funkcjonarjuszów 
państwowych niektórych resortów, lecz ró­
wnież przy uposażeniach policji i wojska. 
Ofiary na rzecz Państwa powinni ponosić 
równomiernie wszyscy.

15) Rozciągnięcia dodatków w 10 wzgl. 
15% dla pracowników z liczną rodziną nie­
tylko w grupach od XVI do X, lecz również 
dla pracowników w IX i VIII st. sł.

16) W iększego wymiaru wynagrodzeń 
za godziny nadliczbowe dla urzędników 
służby wykonawczej.

17) Stosowania w Gdyni tych samych 
norm dodatku mieszkaniowego, co w W ar­
szawie, gdyż czynsz mieszkaniowy jest w 
Gdyni, jeśli nie wyższy, to w każdym razie 
równy.

18) Zwolnienia pracowników poczto­
wych od opłat radiofonicznych, dlatego, że 
nie korzystamy dotychczas z żadnych ulg 
z tytułu wykonywania czynności służbo­
wych na wzór urzędników kolejowych, mo­
nopolowych i t. p., którzy korzystają z spe­
cjalnych ulg w nabywaniu opału, bezpłat­
nych biletów kolejowych, cukru, tytoniu i 
t. d.

19) Stosowania tych samych ulg w prze­
jazdach kolejami państw., z jakich korzy­
stają  pracownicy kolejowi i wojsko.

20) W ycofania wszelkich znaczków i 
nalepek na cele humanitarne i społeczne,

który  pisze do w szystkich urzędów pod- 
kontrolnych, że małym urzędom, naw et na 
przekazy miejscowe, gotówki wogóle p rze­
trzym ywać nie wolno, bo w małych u rzę­
dach listonosz, z samego rana, na rejon nie 
wychodzi. Tego było już zadużo... P isali­
śmy odwołanie i sprawę wygraliśmy.

Gdy napisałem  na ten tem at w „Pocz­
cie", otrzym ałem  kilka listów od kolegów- 
kierowników z Małopolski, z których w y­
nikało, że w tam tejszych okręgach nie by­
ło żadnych ograniczeń, ani co do p rzeka­
zów miejscowych, ani zamiejscowych. W 
roku bieżącym  i u nas te ograniczenia co­
fnięto. I słusznie. Dziś, w czasie ciężkiego 
kryzysu, każda godzina zwłoki w otrzym a­
niu gotówki gra w ielką rolę.

Ale to głupstwo, w porównaniu z inne- 
mi marnościami tego świata. Był taki je­
den urząd kontrolny, którem u się w yda­
wało, iż jest moją w ładzą i że kontrola 
a sekatu ra  — to jedno i to samo. U sterek 
robiono mi po pół kopy miesięcznie.. Zo­
baczymy, co to były za usterki.

W pierwszej usterce urząd kontrolny 
powiada, że ja, w żadnym wypadku nie 
mam praw a inkasow ania weksli, przed te r­
minem płatności. Przecieram  oczy i czy­
tam  ten świstek raz, drugi i dziesiąty. Ba­
dam podpisy: papier podpisali dwaj „znaw ­
cy" przepisów pocztowych i praw a w e­
kslowego, jeden w siódmym i drugi w 
ósmym stopniu służbowym. W ertuję całą 
broszurę o zleceniach — nigdzie nic podo­

bnego niema. W ięc zaczynam  się śmiać... 
Śmialiśmy się tego dnia wszyscy „podkon- 
trolni", same drobne rybki — dziesiątki... 
A gdy się tym papierkiem  ubawiłem  do­
syć — posłałem  go wyżej, gdzie sprawę, 
oczywiście, wygrałem.

Z tego pisma wynikało — uważacie — 
że wieśniak, k tóry  zrobił 10 kilom etrów 
drogi i chce wykupić weksel, jutro p łatny 
— musi iść z pieniędzmi z powrotem do 
domu i zgłosić się w urzędzie nazajutrz, bo 
ja nie mam praw a przyjąć pieniędzy w 
przeddzień płatności... Tak panowie kon­
trolerzy „zrozumieli" odezwę Pana Mini­
stra... Oni tak  „uwzględniają" interesy 
społeczeństwa...

Na tem  nie koniec. Na drugi miesiąc 
„każą” mi na kopertach nadeszłych zle­
ceń wypisywać numer księgi oddawczej. 
Podstaw a, jak zwykle, żadna. Napisałem 
odwołanie; w ygrana nasza...

Albo na w ykazach zleceniowych, każą 
mi notować, stem pelkiem  lub odręcznie, 
zupełnie zbyteczną wzm iankę: „Sumę w e­
kslu przesłano przekazem  (czekiem) dnia". 
Podstaw y praw nej— żadnej... I znowu w y­
grana.

Na ostatek  zachowałem  najpiękniejszy 
kw iatek. Każdy, kto będzie to czytał, go­
tów jest pomyśleć, że ci ludzie to wielcy 
służbiści, respektujący należycie obowią­
zujące przepisy i że na ich terenie nigdy 
żadnego nadużycia nie było...

Jak ie  wyniki może dać taka  „kontro­

la" — łatw o się domyśleć. Z zasady, w nie­
swoje spraw y nosa w tykać nie lubię, ale 
jeżeli widzę, że ktoś, kto chce koniecznie 
być nad-prezesem  i nad-ministrem, nadaje 
zły kierunek pracy wszystkim urzędom 
podkontrolnym  — w takich wypadkach... 
milczeć nie lubię.

Przepisów darow ać im nie mogę, bo mi 
się, przez dłuższy czas dali dobrze we zna­
ki. Niech sobie o mnie pomyślą, co im się 
tylko podoba — mało mię to obchodzi... 
Jeżeli chcą być służbistami — niechże ni­
mi będą w każdym  wypadku.

Je s t zarządzenie w dz. Urz. Nr. 25 z r. 
1929, p. 100, aby koperty  z powtórnie uży- 
temi znaczkami pocztowemi przedstawić 
Dyrekcji; to samo jest powiedziane w Dz. 
Urz. Nr. 20 z 1930 r., str. 312, odnośnie ko­
pert z nienależycie unieważnionemi znacz­
kami.

Oczywiście, koperty  takie przedsta­
wiam, gdzie należy, nie zważając na to, 
skąd one pochodzą, czy się to komu podo­
ba, czy nie. Trudno. Rozkaz— nie gazeta...

Dzwoni do mnie jeden z kontrolerów , 
k tóry  zwykle bardzo gorliwie podpisuje 
litanje opisanych usterek, wynalezionych 
przez drugiego i powiada, jak ja mogłem 
kopertę z nieunieważnionym znaczkiem, 
nadanym w jego urzędzie, przedstaw ić 
Dyrekcji. Powiada, że trzeba było jemu 
posłać kopertę — to on by znaczek p rze­
kreślił, a winny nie musiałby zapłacić k a ­
ry... I to mi zarzuca publicznie, że to ja je-
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niemające nic wspólnego z korzyściami, wy­
nikaj ącemi dla pracowników poczt.

21) Przywrócenia prowizji ze sprzeda­
ży blankietów P. K. O. na korzyść sprzeda­
jącego urzędnika.

22) Zwoływania zjazdów w dni świą­
teczne, ażeby umożliwić przysłuchiwanie 
się obradom kolegom, w dni powszednie w 
służbie będącym.

Z kolei przewodniczący Komisji budże­
towej kol. Baran wygłasza preliminarz bud­
żetowy na rok 1931/32, który po dłuższej 
dyskusji przyjm ują obecni do wiadomości, 
nieuwzględniając jakichkolwiek poprawek, 
zgłoszonych przez kol. Czmochowskiego, 
Kulpę i Mantheya.

Budżet na rok 1931/32 przedstaw ia się 
następująco:

Przychód:
Saldo z ubiegł, r o k u .....................
Składki członkowskie . . . .

1860,83 
. 10296,00

Razem: 12156,83
Rozchód:

Składki dla K. M.............................. 5280.—
Zjazdy i Pl. posiedzenia . . . . 1600.—
W yjazdy Z a r z ą d u ..................... 650,—
W ydatki kancelaryjne . . . . 500,—
D jety członków Z arząd u . . . . 900,—
Z tego: Prezes 300.—

Sekret. 360,—
Skarbn. 240,—

Komorne za l o k a l ..................... . 400,—
Reprezentacja . ..................... . 400,—
Pomoc p r a w n a ........................... . 500,—
N ieprzew idziane ........................... . 500.—

Razem: 10730,00
Saldo: 1426,83

W punkcie wolnych wniosków zabierali 
głos koledzy Behlke, G erhardt, Stypa, A u­
gustyn, Burda, Ciżmowski i wielu innych, 
poruszając liczne drobne niedomagania na­
tury organizacyjnej.

stem... b iurokratą... Uważacie, za ścisłe 
wykonanie słusznych rozporządzeń Mini­
sterstw a, przedstaw iciel urzędu kon tro l­
nego nazwał mnie... b iurokratą. Przecież 
to jest arcy-pocieszne... On, k tóry  podpi­
suje usterki, z których nie można się nie 
śmiać — nie każę mi wykonyw ać rozpo­
rządzeń M inisterstwa. Powiedziałem  mu, 
że dziwię mu się bardzo, jako człowiekowi 
starszem u i w iekiem  i urzędem ; bo co ze 
mnie będzie za kierownik, gdy się nauczę 
lekceważyć obowiązujące przepisy...

A wiecie co? Kiedy tak  patrzę na za­
mierzenia naszego M inisterstw a, zm ierza­
jące do przekształcenia nas z wielkich for- 
malistów na pożytecznych pracowników 
przedsiębiorstwa, stosujących rozumnie 
obowiązujące przepisy i gdy widzę, że te 
zam ierzenia są paraliżow ane przez „pa­
pierowych" ludzi, urzędujących, na szczę­
ście, w bardzo nielicznych urzędach kon­
trolnych — przychodzi mi na myśl... bajka 
Kryłowa, w ykuta napamięć we wrażej 
szkole, o jednym magnacie, co to wydał 
ucztę dla wszystkich okolicznych b ieda­
ków.

Biedacy zgromadzili się, podobno, b a r­
dzo licznie, ale skorzystać z dobrych in- 
tencyj m agnata — nie skorzystali, bo ich 
do zamku nie dopuściła... sfora jego... pie­
sków...

Odchodząc, biedacy mówili między so­
bą: „Tak! pan nasz to dobry; szkoda ty l­
ko że on takich złych psów trzyma"...

Wniosek kol. Kulpy o zniesienie p ła t­
ności druków płatnych, a wydawanie ich 
interesantom bezpłatnie odrzuca Zjazd dla 
braku uzasadnionych podstaw.

Zamawianie listy starszeństwa zmienio­
no o tyle, że zamówienia można uskutecz­
niać bez wpłaty zaliczki, a koszta potrąci 
Zarząd Okręgowy ze składek miesięcznych 
przekazywanych Zarządom Kół.

N ie b e zp ie c ze ń s tw o  o
Ogłoszona niedawno sta tystyka zgo­

nów na gruźlicę w W arszawie za lata 
ubiegłe wykazuje, iż na każde 100.000 
mieszkańców, umiera w stolicy 232 osoby. 
W prawdzie w ciągu ostatnich lat trzech 
liczba ta uległa zmniejszeniu i jak w yka­
zują dane za rok ostatni, zmniejszyła się 
do 206. W  porównaniu z innemi m iasta­
mi Europy, W arszawa ma liczbę zgonów 
największą, bowiem w Rzymie wynosi ona 
160, w Oslo — 154, w Stokholmie — 149, 
w Londynie zaś 104.

Ja k  więc widzimy — najmniej osób 
umiera na gruźlicę w Londynie, co się tłu ­
maczy przedewszystkiem  wynikiem stale 
rosnącego uświadomienia społeczeństwa 
o konieczności samoobrony przed zakaże­
niem się.

Jednym  z najniebezpieczniejszych 
czynników, k tóry  rozszerza choroby zara­
źliwe, a szczególniej gruźlicę, jest słuchaw ­
ka telefoniczna.

Od wielu lat w walce z chorobami za- 
kaźnemi wprowadzono już zagranicą odka­
żanie słuchawek telefonicznych, będących 
jak stwierdzono na zasadzie obserwacji, 
jednym z najniebezpieczniejszych rozsa- 
dników chorób zakaźnych, a szczególniej 
gruźlicy.

Pierwszym krajem, k tóry  wprowadził 
u siebie odkażanie słuchawek telefonicz­
nych, była Anglja, gdzie już przed 2 0  laty 
założono towarzystwo „Phom etas", k tóre 
prowadzi na terenie całego państw a sy­
stem atyczne zabezpieczanie i unieszkodli­
wianie słuchawek telefonicznych jako roz- 
sadników chorób zakaźnych. Obecnie tow. 
„Phom etas", k tóre rozrosło się do olbrzy­
mich rozmiarów, prowadzi akcję odkażania 
na przeszło 6 milj. aparatach  telefonicz­
nych.

W Japonji rozporządzenie przymusowe 
dotyczące odkażania słuchawek telefo­
nicznych wprowadzone zostało w r. 1928. 
W e Francji zaś i w Niemczech proces czy­
szczenia względnie dezynfekowania słu­
chawek telefonicznych istnieje już od sze­
regu lat.

W Polsce nie pam iętano o tym jed­
nym z najgorszych i najniebezpieczniej­
szych rozsadników chorób zakaźnych i 
epidemicznych.

Dopiero w ostatnich m iesiącach na za­
sadzie rozporządzenia Komisarza Rządu 
na m. st. W arszawę, wszystkie słuchawki, 
znajdujące się w lokalach publicznych, 
oraz wszystkie telefony, przeznaczone do 
użytku zbiorowego, mieszczące się w biu­
rach, urzędach i t. d., muszą być poddaw a­
ne odkażaniu w pewnych ściśle określo­
nych przez rozporządzenie, czasokre­
sach.

Naturalnie są jeszcze opieszali, którzy 
lekcew ażą sobie rozporządzenie władz, 
tych jednak niech ostrzeże wymieniona 
w rozporządzeniu Komisarza Rządu sank-

Po przejęciu urzędowania przez nowoo- 
brany Zarząd i wzniesieniu okrzyku na 
cześć Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej, Pana Marsz. Józefa Piłsudskiego i 
Pana M inistra Poczt i Telegrafów inż. Boer- 
nera, zamknięto obrady o godzinie 21,30, 
przyczem kolega przewodniczący kol. De­
ja wygłosił piękne przemówienie, zachęca­
jąc wszystkich do dalszej wspólnej pracy 
na niwie związkowej.

k tó re m  m ało  w iem y
cja karna, grożąca grzywną 500 zł., lub 
14-tudniowym aresztem , albo obiema k a ­
rami łącznie dla tych, którzy posiadając 
aparaty  publiczne, nie będą poddawali 
je koniecznej dezynfekcji.

Słuchawkę telefoniczną trzeba odka­
żać w zależności od środka dezynfekcyj­
nego, albo codziennie, albo przynajmniej 
raz na 7 dni, jeżeli używa się najlepszego 
ze środków dezynfekcyjnych t. j. „Dato­
lu".

W prawdzie odkażać można słuchawki 
samemu, jednak wymaga to specjalnej 
umiejętności, aby nie uszkodzić aparatu 
telefonicznego i przez to pozbawić się ko ­
munikacji telefonicznej.

Z trudności tych każdego abonenta u- 
walnia Zrzeszenie Oficerów Rezerwy „Spół­
dzielnia Zarobkowa", która, utw orzyw ­
szy Dział Dezynfekcji A paratów  Telefo­
nicznych, m ieszczący się w W arszawie 
przy ul. Złotej 32, tel. 211-00, przeprow a­
dza stałą  dezynfekcję aparatów  telefonicz­
nych za bardzo m ałą opłatą, bo zaledwie 
2 zł. miesięcznie za czterokrotne odkaża­
nie.

Do odkażania telefonów używany jest 
przez Zrzeszenie najlepszy ze środków, t.j. 
„Datol", k tóry  ma jeszcze i tę w ielką za­
letę, że nie napełnia pokoju odkażającym 
zapachem, którym  niejednokrotnie, szcze­
gólnie jeżeli chodzi o sklepy spożywcze, 
przechodzą produkty.

Ponieważ M inisterstwo Poczt i T ele­
grafów zapoznało się również z organiza­
cją przedsiębiorstw a Zrzeszenia Oficerów 
Rezerwy i uznało ją za zupełnie dobrą 
i dającą wszelkie gwarancje sprawnego 
działania, gdyż zarówno ilość funkcjonar- 
juszów przeznaczonych do odkażania, ja­
ko też ścisła kontrola wykonywana nad 
niemi przez przedsiębiorstwo oraz użycie 
uznanego przez w ładze sanitarne za naj- 
epszy, własnego środka odkażającego 
„Datolu", zapewniają, że Zrzeszenie Ofi­
cerów Rezerw y wywiąże się z zadania bez 
zarzutu, przeto M inisterstwo Poczt i Tel. 
zaleciło Dyrekcjom Poczt i Telegrafów 
wymienione Zrzeszenie jako najbardziej 
odpowiednie i przygotowane do wykony­
wania czynności odkażania telefonów.

Narazie Zrzeszenie uruchomiło swe od­
działy poza W arszaw ą w następujących 
miejscowościach:

Lwów — na Bajkach 39, pod kierow ni­
ctwem  pułkownika em. M ak — P iątkow ­
skiego M ieczysława,

Kraków — ul. K row oderska 21, pod kie 
rownictwem pułkownika em. G rodzickie­
go Karola,

Poznań — ul. Skarbow a 11, pod k iero ­
wnictwem Sawickiego W acława,

Katowice — pl. W olności 9, pod kie­
rownictwem inż. Janiszewskiego Kazi­
mierza.
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Z  ż y c i a  z w i ą z k u
W ŁOCŁAW EK.

W  dniu 3 czerw ca 1931 r. o godzinie 21-ej od ­
było się w alne zebranie Koła, k tó re  zagaił Prezes 
K oła M iejscowego, kol. G łów czyński M arceli, po­
dając, jako główny cel zebrania, omów ienie sposo­
bów w ybrnięcia z ciężkiej sytuacji m aterjalnej, wo­
bec dokonanej redukcji płac, oraz wybór delegata 
na Kongres.

Przew odniczący kol. G łów czyński odczytał po­
rządek  dzienny, k tó ry  zosta ł jednogłośnie przyjęty, 
poczem w spraw ie obniżki płac, kolejno zab ie­
rali głos p raw ie wszyscy uczestnicy zebrania, 
p rzedstaw iając stan m aterja lny  i przygnębienie, pa­
nujące w śród pracow ników  pocztow ych. Po oży­
wionej dyskusji uchw alono następującą rezolucję:

Zebrani w dniu 3 czerw ca 1931 r. na Nadzwy- 
czajnem Zebraniu członkow ie Związku P racow ni­
ków  Poczt, Telegrafów  i Telefonów  R zeczypospo­
litej Polskiej, Koła M iejscowego we W łocław ku 
stw ierdzają:

1) że wobec dokonanej obniżki płac o 15%, 
zw iększenia sk ładek em erytalnych i podw yższenia 
podatku  dochodow ego, co czyni razem  18%, p ra ­
cownicy pocztow i, a w szczególności pracow nicy 
niższych stopni znaleźli się w rozpaczliw em  po łoże­
niu, gdyż obecnie pobierane pensje, mimo jaknaj- 
dalej idących ograniczeń w w ydatkach  nie w ysta r­
czają na najprym ityw niejsze środki egzystencji;

2) że pracow nicy pocztow i, pracując w najcięż­
szych w arunkach, często narażeni na s tra ty  m ater­
ialne, a co gorsza, w obec dużego przciążenia pracą 
i system atycznego przedłużania liczby godzin p ra ­
cy — na u tra tę  zdrow ia, nie mogą się pogodzić 
z dokonaną redukcją  p łac tem bardziej, że z pośród 
w szystkich pracow ników  państw ow ych, najgorzej są 
uposażeni, co jest w prost k rzyczącą n iespraw ie­
dliwością;

3) że w obec niem ożności znalezienia innych 
środków  na podtrzym anie egzystencji, pracow nicy 
pocztow i zmuszeni są w strzym ać się od wszelkiego 
rodzaju zakupów  odzieżowych, jako jedynego środ ­
ka, k tó ry  w porze letniej, najmniej ujemnie w pły­
nie na stan  fizyczny. Zrozum iałą jednak rzeczą jest 
że ten  doraźny środek, w skutek  zubożenia pracow ­
ników pocztow ych na długo nie wystarczy.

S tojąc w obliczu zupełnej ruiny m aterjalnej i 
psychicznej, zebrani w zywają Z arząd G łów ny do 
podjęcia energicznych kroków  u czynników  m iaro­
dajnych, celem złagodzenia rozpaczliw ych w arun­
ków by tu  pocztow ców  i jednocześnie zapew niają, 
iż w szelkie poczynania w tym k ierunku  solidarnie 
będą popierać.

W  spraw ie urlopów  zabrał głos kol. K uskowski 
Antoni, w skazując na brak  planu urlopów, w skutek 
czego pracow nicy narażeni są na różnego rodzaju 
niespodzianki, uniem ożliw iające należy te  w ykorzy­
stan ie  urlopów. Kol. Toporow ski W ładysław  w y­
jaśnił, że obecnie, po przydzieleniu sił zastępczych 
p. N aczelnik zawiadom i zain teresow anych pracow ­
ników  o term inach urlopów.

Z kolei przystąpiono do w yboru delegata. Przez 
tajne głosowanie, delegatem  w ybrano kol. G ór­
skiego Stanisław a.

W  wolnych w nioskach kol. T oporow ski zapro­
ponow ał, żeby poszczególni członkow ie wnieśli do 
Zarządu Koła, w term inie dni 3-ch, odpow iednio

IWONICZ ZDRÓJ „WILLA GRAŻYNA”
pod  zarządem  żony N aczelnika urzędu pocztow ego
w najpiękniejszem  p rzestronnem  j słonecznem  położeniu. W ykw intne 
u trzym anie  od 8 zł. Dla P. P. P o c z to w c ó w  w y d a tn e  u lg i. 

RÓWNIEŻ POKOJE BEZ UTRZYMANIA PO CENACH NISKICH

opracow ane wnioski na XI W alny Zjazd D elegatów 
Kół M iejscowych, na co w iększa część zebranych 
się zgodziła.

Zebranie zam knięto o godzinie 22 m. 30.

KRAKÓW  Nr. 1.

Dnia 5 czerw ca r. b. odbyło się w Krakowie 
walne doroczne zebranie pod przew odnictw em  P re ­
zesa Zarządu Okręgowego, kol. Kaznowskiego, k tó ­
ry po zagajeniu i przem ów ieniu p rzedstaw ił zgro­
m adzeniu cel zebrania, a mianowicie w ybór now e­
go zarządu Koła. P rzed przystąpieniem  do tego za­
dania, om awia ciężkie położenie pracow ników  
pocztow ych, oraz sytuację gospodarczą Państw a, 
k tó ra  pociągnęła za sobą obniżenie p łac pracow ni­
ków  państw ow ych. P rzedstaw ia następnie dalsze 
p lany sfer rządzących, zm ierzające do w ydania no­
wej pragm atyki pocztow ej i ustaw y uposażenio­
wej. Gani m ałe zain teresow anie się pracow ników  
pocztow ych pracą  organizacyjną i b rak  solidarno­
ści. S tw ierdza, że mimo różnych zapatryw ań  w śród 
pracow ników  pocztow ych, idea państw ow ości pol­
skiej, pow inna stać ponad wszystkiem  i żaden p ra ­
cow nik nie pow inien przyłożyć ręki do osłabienia 
Państw a. Zarazem  jednak zaznacza, że pracow nicy 
pocztow i wobec nadzw yczaj lojalnego ich stanow i­
ska, nie zasłużyli na tak  ciężkie ciosy, jakie ich 
uderzyły. Przystępując do spraw y w yborów  mówca 
apeluje do zgrom adzonych o przeprow adzenie w y­
borów  w imię dobra naszej organizacji.

Przem ów ienie p rezesa kol. K aznowskiego przy­
jęli zgrom adzeni oklaskam i. Poczem  Prezes kol. 
K aznowski, proponuje w ybór komisji skrut.-w y- 
borczej. Z aproponow ano do tej komisji kol. B ar­
bara, K orm ana i Królikowskiego. W niosek ten je­
dnomyślnie uchwalono, zaczem prezes zarządził 
przerw ę 10 m inutową. Po przerw ie kol. K rólikowski 
imieniem komisji odczytał listę, proponow aną przez 
komisję, a to: zarząd: kol. B ochenek, Korman, Miś- 
kiewicz, Stelm ach, Kolpyówna, K rólikowski, K oza­
kiewicz, G órkiew icz, Roni — zastępcy: Szatyński, 
B lochów na i Malik. Komisja rew .: B arber, C ieplik 
i B ednarska; — zastępcy: P ałka, G ajda. D elegat 
na kongres: K rólikowski.

W  głosow aniu lista, proponow ana przez Komi­
sję, nie przeszła przez aklam ację, w obec tego P re ­
zes kol. K aznowski zarządza głosow anie ta jne  i 
im ienne, pow ołując do komisji skrutacyjnej Kol. 
B arbera, K orm ana i Królikowskiego.

Po ukończeniu głosowania, P rezes kol. K az­
now ski odczytuje listę w ybranych, a to: Zarząd: 
kol. kol. Roni, G órkiew icz, K ozakiewicz, K rólikow ­
ski, Stelm ach, K olpyówna, B ochenek, M iśkiewicz 
i Ślizowski; — zastępcy: B lochówna, M alik, For- 
nalik. Komisja rew izyjna: Cieplik, B ednarska, Bar-

,,Firm a P. G. Muller, najstarszy handel 
węgla na Górnym Śląsku, założony w roku 
1895, poleca dostawę prim a węgla domo­
wego jakoteż koksu hutniczego. Przy do­
stawie wagonowej udziela odbiorcom ulgi 
przy zapłacie. Uznanie i referencje na 
żądanie (patrz dzisiejszy inserat)".

ber; — zastępcy: P ałka  i G ajda. D elegat na kon­
gres: Królikowski.

N astępnie kol. Bochenek w yraził podziękow a­
nie Zarządow i O kręgowem u za spokojne i bezstron­
ne przeprow adzenie wyborów, co zgrom adzeni 
przyjęli oklaskam i.

W  końcu przystąpiono do ostatniego punktu 
obrad, t. j. w niosków i interpelacji. Poniew aż nikt 
nie zgłosił się do głosu, Prezes kol. Kaznowski 
podziękow ał zebranym , życzył nowemu Zarządowi 
owocnej p racy i rozw iązał zgrom adzenie.

PODZIĘKOWANIE
Koleżankom Urzędu telegr. i telef. w 

Katowicach składa najserdeczniejsze po­
dziękowanie za ofiarowaną z okazji 10- 
lecia istnienia Związku cenną wstęgę do 
sztandaru.

Zarząd Koła miejsc. Katowice I.

ZAMIANY
Który z pp. kolegów w X lub IX st. sł. 

z Warszawy zamieni miejsce służbowe na 
Toruń, Zgłoszenia pod W. Z. do Admini­
stracji Poczty.

K tóry z kolegów lub koleżanek w X 
st. sł. z dyrekcji krakowskiej lub lubel­
skiej zamieni miejsce służbowe na Ostrów 
(pozn.).. Łaskawe zgłoszenia do Koła Miej­
scowego w Ostrowie (pozn.).

OFIARA
Z okazji przejścia w stały stan spo­

czynku, po serdecznem  pożegnaniu mnie 
przez Koleżanki i Kolegów u. p. Bielsko 
1, składam  na nasze Sanatorjum  datek 
w kwocie 30 zł.

Helena Slavikówna
emer. kontroler.

Najtańszą rozrywką jest książka. Nie 
stać cię na kupno nowej — zapisz się do

C Z Y T E L N I
C. W IT K O W S K IE J

Marszałkowska 143 i Bagatela 13
Najświeższe nowości. Książki w 6 językach.

Nakładem  kontrolera w M inisterstwie 
Skarbu p. Tomasza M ichalskiego ukazała 
się „TABELA PŁAC URZĘDNIKÓW I 
FUNKCJONARJUSZY PANSTW.“, obo­
wiązujących od 1 maja 1931, zawierająca 
najdokładniej obliczone uposażenia i em e­
rytury oraz podatek dochodowy i opłaty 
emerytalne.

Tabela ta  ze względu na swą prak- 
tyczność i dokładność, została nabyta 
przez wszystkie centralne instytucje pań­
stwowe, mianowicie:

przez wszystkie M inisterstwa,
„ wszystkie Okr. Izby Kontroli,
„ Najwyższą Izbę Kontroli,
„ Prezydjum Rady Ministrów,
,, Sejm i Senat i inne instytucje.

Pragnąc udostępnić tę tabelę szersze­
mu ogółowi pracowników państwowych, 
nakładca obniżył cenę, wynoszącą zł. 2,50 
za egzemplarz dla urzędników i emerytów 
stowarzyszonych, zamieszkałych w W ar­
szawie na zł. 1 (zł. jeden), dla zam ieszka­
łych zaś na prowincji +  20 gr. na koszty 
pocztowe.

Zamówienia nadsyłać należy do Z arzą­
du Głównego Związku.
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z Ża ł o b n e j  k a r t y
Dnia 12 czerwca b. r. zm arł naczelnik 

urzędu pocztowego w Zdołbunowie Feliks 
Szutkowski, długoletni członek Związku, 
ostatnio przewodniczący Komisji rewizyj­
nej Koła.

Cześć Jego pamięci!

W ostatnim  miesiącu z grona naszego 
ubyło trzech członków, których śmierć w 
młodym wieku wyrwała z pośród nas.

Dnia 5 lipca 1931 r. zmarł ś. p. kol. 
W olnik Bolesław.

Dn. 29 lipca ś. p. kol. Retke Bronisław 
j  dn. 3 sierpnia kol. M ichalak Eugenjusz.

W Zmarłych tracim y szczerych człon- 
ików organizacji.

Cześć Ich pamięci!
Zarząd Kola miejsc. Warszawa 2.

ś. t p.
GERWAZY ZNANIECKI

prak tykan t pocztowy u. p. Tczew 2, czło­
nek  Związku.

Zginął śmiercią tragiczną w nurtach 
rzeki Brdy w Bydgoszczy, dnia 16 sierpnia 
1931 r.

Cześć Jego pamięci!
Koło m. Tczew 2.

K a r o l  K ó r n i c k i
Honorowy viceprezes Zarządu głównego Związku Prac. 
P. T. i T. R. Pi b. Prezes Zarządu Okręgowego — Kraków
długoletni, niestrudzony bojownik o lepsze jutro pracowników 

pocztowych, zmarł w Krakowie, dnia 25 sierpnia 1931 roku.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 27 sierpnia o godz, 5 p.p. 
z mieszkania przy ulicy Kraszewskiego 7.

Cześć Jego pamięci

Z a r z ą d  G ł ó w n y  Z w i ą z k u .

N a  S a n a t o r j u m
W ykaz kw ot uzyskanych w m-cu czerw cu b. r. 

ze sprzedaży znaczków  na B udow ę U zdrow isk i S a­
natoriów  dla pracow ników  Poczt, Telegrafów  i Te-

1. Augustów 50—
2. A ntopol 20—
3. Bielsko I 179.50
4. Będzin 100—
5. Brześć n. Bugiem 100—
6. Brwinów 25—
7. B aranow icze 20.50
8. B yteń n. Szczarą 13.10
9. Bodzentyn 6—

.10. B aranów  k. Żyrardow a —

11.
Agencja

B ezdów ka
20—

8.10
12. Bodzechów 3—
13. Chocznia 10—
14. Chodel ło­
15. Chlew iska s ­
16. Cegłów — Agencja io—
17. Czemur 8—
18. Cmolas 5—
19. D ąbrow a k. G rodna 40—
20. D ruskieniki 63—
21. Dzików Stary 24—
22. Dzierzgow 16—
23. D obrzyń n. W isłą 15—
24. Dziewieniski 13.60
25. D rużkopol 10—
26. Druja 8—
27. D erm ań — Agencja 13—

;28. G rodno Koło Miejc. 80—
29. G łębokie 165—
30. Gidle 100—
31. G ąbice 40—

:32. G rabow iec 20—
33. G orzkow ice 10—
34- G olina n. W artą 4—
35. G dańsk I 2.60
36. H erm anow icze 16—
37. Holszany 14—

-38.

.39.

H uta K rzeszow ska — 
Agencja

H orynka
8—
5—

40.

lefonów  R zeczypospolitej Polskiej — zebranych za 
łaskaw em  pośrednictw em  P. P. N aczelników  i K ie­
row ników  U rzędów  i Agencyj pocztow o - te leg ra­
ficznych, Zarządów  K ół Związku, M iejscowych Ko-

Iw ieniec
41. Kolno
42. K raków  II
43. K raków  I
44. K robia
45. Kowel I
46. K rynki
47. K raszew icze
48. Koszęcin
49. Kocmyrzów
50. K raków  5
51. K ołtyniany
52. Kom arów
53. K ozłow szczyzna k. Słoń.
54. K rasnobrób
55. Krzczonów — A gencja
56. Konwaliszki — A gencja
57. K wasiłów Czeski —

Agencja
58. K uty k. K rzem ieńca
59. Lwów 8
60. L ututów
61. Lipno
62. Leżajsk
63. Libiąż M ały
64. Liniewo
65. Lubień k. W łocław ka
66. Lignowy — A gencja
67. Łomianki
68. Łanowce
69. Łuniniec
70. M ław a I
71. M łynów
72. M ińsk Mazow.
73. M osina
74. M osty W ielkie
75. M irocz
76. M aków  Mazow.
77. M ichaliszki
78. M szana Dolna
79. M anićwicze 8.—

40.— |
135—
56—
51 —
40—
30—
20—
12—
10—
8—
8—
7—  !

5—  |
5—
4.20

1 0 -
8—  !

7—  i

3.40 (
64—  
40—  i 
24—  
18.30
8—
5.40
5—

12.80
50—
32.75
28—
40—
40—
40—
32—
30—
30—
24—
14— -
13—

80.
81.
82.
83.
84.
85.
86.
87.
88.
89.
90.
91.
92.
93.
94.
95.
96.
97.
98.
99.

100.
101.
102.
103.
104.
105.
106.
107.
108.
109.
110. 
111. 
112.
113.
114.
115.
116. 
117.

m itetów  budow y U zdrowisk oraz przy w ybitnym 
w spółudziale członków Związku Pracow ników  
Poczt .Telegr. i Telefonów.

M intów
M ieżany — Agencja 
M azowsze — A gencja 
M anasterz — Agencja 
M atyjow ce — A gencja 
Nowojelnia
N iestaniszki
O stróg n. Horyniem 
Osięciny
O strow iec K ielecki 
O strożec
O strów  k. Baranow icz
O stro łęka 2
Płońsk
P iotrow ice k. K atow ic
Przedbórz
Poznań 5
Podbuż
Pułtusk
Pińczów
Poznań Telegraf 
Poniec
Parchacz — Agencja
Polna k. Stróż
Radziechów
Rymanów
R adom sko
Raciąż k. S ierpca
Radoszyce
Radziejów
Radoszyce
R atajczyce — A gencja 
R aszczyce — A gencja 
Siedlce, Koło Miejsc. 
Staszów
Sokołów  Podlaski
Sulejów
Skidel

1.20
12—
11.30
8—
3.50

16—
8—

100—
25.60 
19.04 
10—  
10—
8—

40—
20—
20—
18.60 
17.90 
16— 
15—
8—
8.40

10—
7.30

60—
39—  
34—  
10—  
10—  
10—
5—

40—
8—
3—

31 —  
27—  
24—  
22.40 
20—  
15.84

118. Sam bor
119. S tryków  k. Łodzi
120. Siedliszcze n. W ieprzem  15—

121. Sanniki 13.12
122. Szkło 9—
123. Supraśl 5—
124. Sokul n. Styrem  — 

Agencja 30—
125. Sosnow e 8—
126. Świerże 1.70
127. Sudarw a 1 —
128. T arnobrzeg 20—
129. Tuliszków 16—
130. Tuszyn 16—
131. T arnogród 15—
132. T enczynek 10—
133. Turgiele 3—
134. Trojanów  — Agencja 20—
135. T rzciana k. Bochni — 

Agencja 19—
136. Tnuczna 16—
137. W odzisław  k. R obnika 60—
138. W arszaw a I 40.30
139. W ołkow ysk I 35—
140. W ilno I 30—
141. W idzibór 24.30
142. W iśniow iec 20—
143. W łodzim ierzec 16—
144. W arszaw a 6 12—
145. W olbórz 10—
146. W odzisław  k. Jędzre jow a 10.—
147. W iazyń 8—
148. W arszaw a 12 7—
149. W ielichów 6.40
150. W ołkow yje k. Dubna 5,20
151. W ołpa 5—
152. Zabłudów 80—
153. Zambrowo 40—
154. Zwoleń 8—
155. Z ator 6—
156. Z akrzów ek — Agencja 3.50
157. Zaw ada k. Zamościa 3.10
168. Żuromin 8—

Ogółem zł. 3.720.89
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Uiiańska wytwórnia
O k iy i, Kostiumów. Sukien i Futer

Przyjm uje zamówienia z własnych 
i powierzonych materjałów oraz goto­

we o 50% taniej.
Robota wykwintna. Kró) pierwszo­
rzędny. Ceny konkurencyjne. Najdo­

godniejsze warunki.
Pracownia krawiecko-kuśnierska

BR. UNKIEWICZ

Centralne Biuro Sprzedaży Przewodów
„CENTROPRZEWÓD"

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

149

P
O
L
S
K
I

P
R
Z
E
M
Y
S
Ł

Warszawa, Hoża Nr. 54

Każdy może mieć milo umeblowane 
mieszkanie, gdyż warunki spłat i 
wysokość zaliczki dyktuie nabywca 
według swego budżetu Piękne sy­
pialnie. jadalnie, salony, gabinety, 
w ykw intne kluby skórzane, o tom a­
ny tapczany; sztuki pojedyncze. 
Urządzamy^ kluby, hotele, re s tau ­
racje Ceny bezkonkurencyjne. 
Prosimy sprawdzić, gdyż to nie 

obowiązuje do kupna. 
Z ł o t a  7  ( r ó g  M a r s z  )

M EB LO W Y
151

DOSTARCZA:

IZOLOWANE PRZEWODNIKI ELEKTRYCZNE
ZE W S Z Y S T K IC H  FA B R Y K  K R A JO W YC H

W a r s z a w a
ul. Marszałkowska 87, te le f. 642-85, 642-86, 642-87.

166

list

Nowy nakład
„Podręczna Książka Kasowa"
dla urzędów i samodzielnych 

agencyj
do nabycia w cenie 4 zł. za półroczny 

zeszyt
ANTONI KOWALCZYK kontroler 

u. p Szubin

(z prawami)
w Warszawie, przy ul. Śniadeckich Ks 17 tel. 8-28-48

Egzaminy wstępne odbędą się w term inie 28, 29 i 31 sierpnia br. o godz. 9-ej 
rano. Gimnazjum posiada 8 klas, oraz klasy elem entarną, podw stępną i wstępną.

PRZY GIMNAZJUM JEST INTERNAT 
' -Do gimnazjum i internatu przyjmuje się tylko chrześcijan.--- ;

Z a  d a r m o
udzielam  k a ż d e j  pani 
dobrych porad przeciw

u p l a w o m
K ażda pani się zadziwi 
i będzie mi w dzięczną.

A n n a  G e b a u e r ,  S t e t t i n .
P. 66. F riedrich-E bertslr 105 

(Niemcy)
D ołączyć na portorja

Polecam pp Kierownikom uizędów i Kól. 
miejscowych obecnie zakup

W Ę G L A  D O M O W E G O
po niskich cenach. Na życzenie ulgi w zapłacie 

Referencie U. P i t. d. na żądanie.
P . G . M L i i l e r ,  K a t o w i c e
najstarszy handel węgla na Górnym Śląsku.

P O C Z T Ó W K I
Zarząd Główny Związku, wydał piękne karty pocztowe, lito- 

grafowane na papierze kredowym, z widokami naszego Sanatorjum 
w Zakopanem.

Pocztówki wydano w dwóch serjach, w różnych kolorach, po 
10 sztuk każda serja, w cenie po 15 groszy za sztukę.

Czysty dochód ze sprzedaży pocztówek przeznaczony na fun­
dusz budowy uzdrowisk

Z uwagi na przystępną cenę oraz doniosły cel akcji prosimy 
wszystkie Urzędy i Agencje pocztowo-telegraficzne, Zarządy Kół 
Miejscowych oraz wszystkich Członków Związku o poparcie tej 
akcji na swych terenach, przez podjęcie się sprzedaży pocztówek 
sanatoryjnych.

Pocztówki wysyłamy serjami, nie mniej niż 20 sztuk za cenę 
Zł. 3, plus za opakowanie i przesyłkę Zł. 1.

Urzędom i Agencjom pocztowym oraz Zarządom Kół Miejsco­
wych Związku Prac. Poczt, Telegr. i Teł., wysyłamy pocztówki 
do sprzedaży komisowej.

Zamówienia należy kierować do: Związku Pracowników Poczt, 
Telegrafów i Telefonów, Referat Budowy Uzdrowisk i Sanatorjów, 
Warszawa, Bednarska N° 25. ,

R o k  z a ło ż e n i

Redaktor odpow.: W. Goduslawski. Wydawca; Zarząd Główny Związku Prac. Poczt., Telegr. i Telef. R. P. Warszawa, Bednarska Nr. 25.

D rukarnia A rtystyczna, W arszaw a, Nowy Świat 47, tel. 635-80 i 635-83.


